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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
''"Wątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w  miejscu 5 cen- 
Pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini-Xri n • ~“u&cyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy

tankować.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c  z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 literack i11, dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w  Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 big.

Oproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską 

wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
Rudnia) w miejscu 6 zł., p o cz tą  

ówierćroeznie (od 1 lipca do koń 
ca września) w miejscu 3 zł., p o cz tą  
 ̂ Zł.; miesięcznie od 1 do końca kafc- 

^■£0 miesiąca w miejscu 1 zł., p o cz tą
* sr> c t .  ,

Prenumeratorowie półroczni (tfto 
p r e n u m e r u j ą  od 1 lipca o 

k,)óca srrudnia), otrzymują Przewodnik 
bukowy i literacki, dodatek miesięczny 

Gazety Lwowskiej, b e z p ł a t n i e ,  
'■^Wóroczni zaś i miesięczni za do- 
tjatu,; pierwsi 75 ct., drudzy 30 c 
y  z a w o d n ik , prenumerowany osobno 
*°szt.tije rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
dw i er órocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  sku tek  u k ła d u  za w a rteg o  z  hsięgar- 
n,ct I I .  A ltenberga  w e L w o w ie , m o żn a  p re n u -  
"■('ro-wać z a  p o śr e d n ic tw e m  a d m in is tr  a cy i 
»Qazety L w o w s k i e j d w u t y g o d n i k  d la  ko- 
bltt p .  t.

„'NOWE MODY44
znaczn ie  zn izo n e j cen ie , a  m ia n o w ic ie  ta k  
L w o w ie , ja k  i  n a  p r o w in c y i :

kwartalnie . . .  1  rir. 2 0  ct. 
auesięcznie . . — h n

Po

Dwutygodnik Nowe Mody w ciągu kil­
kuletniego swego istnienia wyrobił sobie sze­
rokie koło czytelniczek i zawiera najnowsze 
wiadomości i wzory wszelkich potrzeb wcho­
dzących w skład toalety damskiej.

CZEŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj­
wyższe pismo odręczne:

Kochany hrabio K i e l m a n s e g g !  Mia­
nuję Pana Moim Ministrem spraw wewnętrz­
nych i poruczam Panu zarazem prowizory­
cznie przewodnictwo w Radzie Ministrów dla 
królestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa.

Wiedeń, dnia 19 czerwca 1895.
Franciszek Józef w. r.

Alfred książę W i n d i s c h - G r a e t z  w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
15 czerwca b. r. nadać najmiłościwiej dyre­
ktorowi Dworu Jego ces. i król. Wysokości 
Najd. Areyksięcia Franciszka Ferdynanda 
d’ Este, generał-majorowi Leonowi hrabiemu 
W u r  m b r  a n d -S  tu p  p a c h ,  godność tajne­
go radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej starszemu 
radcy skarbowemu przy kraj. Dyrekcyi skar-
l i n  o  Ta  n n w i  I T a o  n r ? .  V S 7 .  a  Ir n

w i, order Żelaznej Korony trzeciej klasy z u- 
wolnieniem od taksy.

E  d y k t.
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya obchodowa wrax 
z rozprawą ekspropryacyjną dla budowy no­
wych sklepionych przejazdów przez kolej w 
miejsce drewnianych w kim. 58 8  i w kim. 
29 2 linii kolei Chyrów Stryj odbędzie się 
dnia 15 lipca b. r. o godzinie pół do 10-tej 
przed południem w gminach Byków i Doro- 
żów (kim. 53*3), zaś tego samego dnia o 
godz. 3 popołudniu w Samborze (k lm .29‘2).

Wykazy gruntów zająć się mających 
wraz z planami wyłożone będą przez 14 
dni) do przejrzenia dla ogółu stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z 18 lutego 1878 r. 
(Dz. u. p. nr. 30) w magistracie w Sambo­
rze, względnie w urzędach gminnych w By- 
kowie i Dorozowie.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wmiesione być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni na ręce c. k. starostwa w 
Samborze lub też przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

E d y k t.
O. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona 
na żądanie c. k. generalnej Dyrekcyi austr. 
kolei państwowych komisya obchodowa wraz 
z rozprawą ekspropryacyjną dla projektowa­
nego rozszerzenia stacyi Tarnopol, odbędzie 
się dnia 18 lipca 1895 o godzinie 10 przed 
południem na miejscu.

Wykazy gruntów zająć się mających 
wraz z projektem wyłożone będą stosownie

do przepisu § . 1 4  ustawy z 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) w magistracie miasta Tar­
nopola do przejrzenia dla ogółu przez 14 dni.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu wniesione być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni na ręce c. k. starostwa w 
Tarnopolu lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

Obwieszczenie.
Podaje się do powszechnej wiadomości, 

że król. węg. Ministerstwo dla rolnictwa, 
przemysłu i handlu rozporządzeniem z 18 
czerwca 1895 1. 38.459, zakazało wprowa­
dzać świnie z Galicyi do Węgier, nadmie­
niając, że transporty świń, które przybędą 
po 2 0  czerwca b. r., bezwarunkowo będą 
zwracane na koszt właścicieli.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZFJŚĆ KIEURZipOWA

Lwów, 22 czerwca.

Olicyainy program uroczystości otwar­
cia Kanału Północnego dobiega dzisiaj końca, 
ale przez długi czas jeszcze echo wspania­
łych tych uroczystości i festynów powtarzać 
się będzie w prasie i w politycznych dyspu­
tach lub kombinacyach całego, rzec mo­
żna , świata. Chociaż bowiem — jak to 
już poprzednio mieliśmy sposobność po­
dnieść — znaczenie Kanału Północnego nie 
jest ani międzynarodowe ani ogólno ludzkie, 
umiano jednak nadać uroczystości jego otwar-

FR. RAWITA.

m a r z e n i a .
POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.

Ludite alios.
I.

ulbai Ut zrarok o p a d a ł,  a tu i ówdzie na 
£ warszawy poczęto latarnie zapalać, 

? chodnikiem Chmielnej, na szarym kon- 
komorze celnej, szedł raźnym krokiem 

Snąć czł,owiek- Było to w końsu stycznia.
,sz.czypał go dobrze za uszy, bo 

gńał ° v k°ńńerz od futerka i głowę wcią- 
Rić wygodniej uszy mógł zasło-
Patrzui i Î eco Pocńyłony, na nikogo nie- 
droo- ’ ok' eni człowieka dobrze znającego 
na y '  a podniósłszy nagle głowę do góry, 
się am‘onicę narożną okiem rzucił, jakby 
czYł n u  Przekonad czy się nie pomylił, zbo- 
2niknął gwałtownym nieco i w bramie

^  ^  chwili stróż właśnie rożek ga- ‘UWY Upalał.

P° kiitP0^  CŁ̂ ow’iek wszedł na schody i, 
zatrzv > °-a raz Przeskakując w ciemności, 

y ^ a ł się na trzeciem piętrze przed drzwia­
m i  leszkan’a- Już ku drzwiom zbliżając się, 

■ S°r4czkowo dłoń do rączki od 
pliwv u-1 Sv - rpać. P0CZf̂ - Nieczysty, chry- 
P°kou ^ ^  s)§ 0  ściany małego przed­
tem ,?’ zriać, że jakiemuś niecierpli-

gosciowi otworzyć potrzeba.
Wani,, °- okazu.iący tyle gorączki w zacho-
Słiichn-S1̂ ’ poc, ylał ku drzwiom głowę, na- 'chując czy kto nie idzie.

L > ia* w eSZiC\ ei klamka skrzypnęła dyskretnie, 
ojazhwm, lekko 1 drzwi się otworzyły.

RiroTOâ  ubożuchnej, maleńkiej sionce, ugar- 
W i  zawieszonymi płaszczami męski- 

lecyrni, stała, za rączkę od drzwi

trzymając się młoda osoba, której twarzy 
niepodobna było rozpoznać dobrze w pół - 
zmroku wieczornym.

Ujrzawszy gościa na progu , podniosła 
obie ręce do góry, klasnęła w dłonie, palce 
splotła i krzyknęła piskliwym nieco, fałszy­
wym głosem :

— Jezus — Marya! Pan Andrzej!
Na gorączkowe dzwonienie ciekawi mie­

szkańcy tego lokalu powychylali z pokojów 
głowy na korytarzyk, nastawili uszu ażeby 
co rychlej dowiedzieć się, kto to w sposób 
tak gwałtowny mąci im spokój.

Osoba przybyła znaną tu była wszystkim, 
bo na krzyk: pan Andrzej, korytarzyk na­
pełnił się odrazu; rzucono się na powitanie 
przybyłego gościa, pożądanego a nieoczeki­
wanego. W ciemnym przedpokoju słychać 
było szamotanie się kilku osób, których nie­
wyraźne kontury przesuwały się obok siebie, 
a śród krzyżujących się wykrzykników i po­
witań, górował głos kobiecy:

— Joasiu! Daj-że lampę! Joasiu! Fi- 
lipko! Zawołaj-że Joasi....

Tupot i bieganie kilku osób wzmo­
gły się. Szukano Joasi — pokazało się je­
dnak, że jej nie ma.

— Pewnie odniosła do reperacyi buty 
p. Ignacego, bo potrzeba było dać przyszczyp- 
kę.... — odezwał się ten sam głos fałszy­
wie łagodny, który dźwiękiem swoim nie­
mile uderzył ucho przy powitaniu gościa.

— Można-ż było poczekać do wieczora....
— Zapałki proszę dać.... zapałki ...
— Proszę lampę zapalić....
Po chwilowem bieganiu po zapałki, 

ktoś je wreszcie odnalazł, zapalił świecę, po­
tem lampę i naraz kilka osób ze światłem 
otoczyło Andrzeja.

Andrzej rozbierał się , ściągając z sie­
bie szaliki i futerko, rozdając uściski ręki i 
pocałunki dokoła.

Dokończenie powitania nastąpiło dopie­
ro w pokoju, który był równocześnie saloni­

k ie m  do przyjęcia gości i służył za sypial­

nię. Dwa łóżka, jedno za drugiem stojące 
przy ścianie, ubożuchną kapą jutową w zie­
lone kwiaty pokryte, kanapka wyszarzana 
z wystającemi sprężynami, które goście sta­
rannie omijali przy siadaniu i stolik przy tej 
kanapie, o spłowiałej i wytartej politurze, 
spaczony, chwiejący się ciągle — takie było 
całkowite umeblowanie pokoiku.

Gospodyni tego lokalu, kobieta sześć­
dziesięcioletnia chuda, sztywna z zaciśnięte- 
mi ustami, z zaostrzonymi konturami wszyst­
kich części twarzy, robiła wrażenie dewotki, 
która, przebierając różaniec w ręku, cały 
dzień syczy na kogoś w domu. IMć pani 
Warkowska z nazwiska — z imienia nikt jej 
nieznał ■— utrzymywała „na kwaterze11 stu­
dentów uniwersytetu i z tego ubogiego za­
robku opędzała skromne swoje potrzeby ży­
cia — swoje i córki Filipiny, zwanej przez 
skrócenie Filipka, którą właśnie poznaliśmy 
przy otwieraniu drzwi Andrzejowi.

Filipka podobniuteńka była do matki: 
ta sama chudość, te same ostre rysy twarzy. 
Kiedy milczała, podobną była do kota, sie­
dzącego z podgiętemi łapkami i ogonem, 
z zamrużonemi oczyma mruczącego, a kie­
dy mówiła, połysk jej zielonkawych oczu 
przypominał kota, gładzonego po grzbiecie, 
gdy wygina się łagodnie, pomrukuje, nadaje 
głosowi swemu pieszczotliwe brzmienie, a 
dotknąwszy się sukni — wysuwa pazury i 
drapie.

Była to już dziewczyna co najmniej 
trzydziestokilkoletnia, co nie przeszkadzało jej 
ubierać się jak młoda panienka, z wymuszoną 
skromnością i naśladować podlotka. Pani W ar­
kowska, zwana powszechnie ciocią, a po za 
oczy generalną ciocią, już od kilkunastu lat 
mieszkała w Warszawie, a przyjechała po­
dobno z Wołynia, z Kowla czy Włodzimie­
rza; Filipka więc stykała się ciągle z mło­
dzieżą akademicką, chętną znajomości i amo­
rów, potrafiła jednak szczęśliwie aż dotych­
czas równowagę utrzymać. Uśmiechała się 
łagodnie do wszystkich, mruczała i głaskała

I się jak kotka, nie zaawanturowała się jednak 
nigdy. Słodka i uśmiechnięta na zimno, n a ­
zywana przez wszystkich Cichą łzą albo Anio­
łem dobroci, modliła się, spacerowała do Ła­
zienek, czytywała Słowackiego w Mokotow­
skim parku lub w ogrodzie botanicznym, ko­
chali się w niej tuzinami akademicy, ale 
męża ani rusz dostać nie mogła.

Bywa to tak na świecie.
Gdy gościa posadzono na honorowem 

miejscu, na kanapie, tak, że stercząca do 
góry sprężyna dzieliła go od cioci Warkow- 
skiej, Filipka siadła skromnie na taboreciku 
z drugiej strony stołu, wprost naprzeciwko 
Andrzeja i robić poczęła koronkę szydełkową, 
ze wzrokiem utkwionym tak pilnie w ruchy 
swoich palców, jakby poza tą czynnością nic 
na świecie dla niej nie istniało. Ta kokieterya 
niewinności robiła jednak swoje wrażenie. 
Na długie, ciemne, spuszczone rzęsy Filipki 
raz poraź rzucali spojrzenie młodzi akade­
micy, a ona, w pewnych odstępach czasu, za­
myślona, zaabsorbowana robotą wzdychała, 
nie podnosząc oczu, krótkiem, urywanem smu- 
tnem westchnieniem, jakby umyślnie pra­
gnęła zwrócić na siebie uwagę.

Tymczasem ciocia Warkowska odrazu 
zaatakowała Andrzeja.

— Na długo pau przyjechał?
— Na kilka tygodni.... a właściwie, 

zdaje się, na zawsze.
— W sam czas — odezwał się ktoś 

wesołym barytonem tuż za plecami Filipki, — 
bo karnawał jutro się rozpoczyna.

Filipka drgnęła tak widocznie, że wszy­
scy na nią spojrzeli.

— Ach, panie! — rzekła ze słodkiem 
oburzeniem.

Galerya śmiać się poczęła.
Filipka opuściła ręce z robótką na ko­

lana i z miną drzemiącej kotki, ze wzrokiem, 
spuszczonym w ziemię, siedziała.

(Ciąg dalszy nastąpi).



cięskiego wodza. Republika parlamentarna 
musi więc być usposobioną, na zewnątrz, o 
ile możności, pokojowo, ściślej mówiąc musi 
unikać wojny i wszystkich do niej powodów. 
Ztąd też, pominąwszy już inne względy, ofi- 
cyalna Francya dzisiejsza rzeczywiście nie 
chce wojny, unika wszelkich pozorów, któ- 
reby kazały posądzić ją o wojenne zamiary 
i dlatego też zgodziła się wziąć udział w 
wielkiej manifestacyi pokojowej, chociażby 
nawet na gruncie niemieckim, w manifesta­
cyi, jaką były uroczystości w Hamburgu i 
Kilonii. Nie ulega jednak zarazem wątpliwo­
ści, że w samym narodzie francuskim żyje 
zawsze pragnienie odwetu: pomszczenia na 
Niemczech klęsk, odzyskanie Alzacyi i Lo­
taryngii, ponownego osiągnięcia hegemonii 
wśród pierwszorzędnych państw europejskich. 
Pragnienie to ustępuje dzisiaj, wobec racyi 
stanu i pod wpływem teraźniejszego systemu 
państwowego we Prancyi, na plan drugi, — 
nie da się jednak zupełnie usunąć, odpowia­
da bowiem historycznemu rozwojowi narodu 
i całemu jego charakterowi. Gdyby zatem 
kiedyś zmienił się wewnętrzny ustrój P ran­
cyi, także i w jej zewnętrznej polityce na­
stąpić musiałaby zmiana, która mogłaby dać 
wyraz owemu prądowi, drzemiącemu dziś 
głęboko i uwydatniającemu się na zewnątrz 
na razie tylko w szowinistycznych manifesta- 
cyach tego lub owego skrajnego stronnictwa. 
A wskutek tego trudno uroczystości kilońskie 
uważać za punkt wyjścia dla nowej doby w 
stosunkach politycznych Europy, chociaż one 
niezawodnie świadczą, że pokój w Europie 
na długo jest zapewniony.

D e l e g a c y e .
(II. Plenarne posiedzenie Delegacyi węgierskiej).

W iedeń , 20 czerwca.
(•) Delegacya węgierska załatwiła dzi­

siaj na posiedzeniu , które trwało godzinę, 
preliminarz budżetu wspólnego Ministerstwa 
spraw zagranicznych na rok 1896. Na po­
siedzeniu było obecnych także wielu Dele­
gatów austryackich , między innymi Prezy­
dent Delegacyi austryackiej ks. Lobkowitz.

Ze strony wspólnego Rządu byli obecni: 
Pan Minister Domu cesarskiego i spraw za­
granicznych hr. Gołuchowski, Pan Minister 
wojny generał Krieghammer, Pan Minister 
skarbu Kallay, oraz reprezentanci poszcze­
gólnych wydziałów, a ze strony rządu wę­
gierskiego: prezes gabinetu hr. Banffy i mi­
nistrowie dr. Lukacs, br. Fejervary i br. Jo- 
sika.

Po zatwierdzeniu protokołu posiedzenia 
poprzedniego sekretarz del. Miinnich odczy­
tuje pismo, zawiadamiające o ukonstytuowa­
niu się Delegacyi austryackiej.

Prezydent hr. Aladar Andrassy wzywa 
Izbę, w której toczą się prywatne rozmowy,

ażeby się uspokoiła i wysłuchała odczytywa­
nych pism.

Del. br. Wodianer przedkłada sprawo­
zdanie komisyi gospodarczej o własnym bu­
dżecie Delegacyi. Sprawozdanie to i budżet 
przyjęto.

Przystąpiono do wyboru siedmiu człon­
ków t. zw. komisyi dla nuncyów. Zadaniem 
jej jest zdać Delegacyi sprawę o zgodności 
lub ewentualnych sprzecznościach pomiędzy 
uchwałami Delegacyi węgierskiej a Delega­
cyi austryackiej. Do komisyi tej wybrano del. 
Maksymiliana Palka, Aleksandra Hegedusa, 
Aurelego M tinnicha, Augusta Pulsky’ego, 
Kolomana Szella, Jerzego Szerba i dr. Al. 
Teleky.

Z kolei przystąpiono do obrad nad bu­
dżetem Ministerstwa spraw zagranicznych. 
Referenta uwolniono od odczytywania spra­
wozdania.

Referent dr. P a lk : Wysoka Delega- 
cyo ! (Słuchajcie! słuchajcie!). W sprawozda­
niu komisyi dla spraw zagranicznych wyja­
śniono dokładnie powody, które komisyę skło­
niły zakreślić tym razem ciaśniejsze niż za­
zwyczaj granice swym obradom, a stwier­
dziwszy, że ogólne położenie jest korzystne, 
nie wdawać się w szczegółowo rozbieranie 
kwestyj polityki zagranicznej. Te same po­
wody są przyczyną, dla czego i ja, przedkła­
dając sprawozdanie komisyi, nie wygłaszam 
dłuższej, wstępnej przemowy. Pan Minister 
spraw zagranicznych wskazał wprawdzie głó­
wne podstawy swej polityki a komisya uznała 
je jako trwałe i poprawne ; ostateczny jednak 
swój sąd musi komisya pozostawić w zawie­
szeniu do chwili, w której polityka zagrani­
czna, jakiej zamierza trzymać się Pan Mini­
ster, znaną będzie w szczegółach. Z drugiej 
jednak strony należy udzielić Panu Ministro­
wi wszelkich przez niego żądanych środków 
w celu rozwinięcia przezeń bez przeszkody 
działalności. Stać się to może obecnie tem 
łatwiej, iż przedłożony przez Pana Ministra 
na r. 1896 budżet różni się tylko w niektó­
rych mniejszej wagi pozycyach od budżetu 
uchwalonego w zeszłym roku na rok bieżą­
cy. — Referent wnosi więc przyjęcie budżetu 
Ministerstwa spraw zagranicznych na rok 
1896, tak w całości, jak w szczegółach. (Ogól­
na żywa zgoda).

Del. hr. Stefan Keglewich stwierdza, że 
nie zawiodło go nigdy jego zaufanie do hr. 
Kalnokyego, pod którego rządami trój przy­
mierze stało się stałą podwaliną pokoju. No­
wego Pana Ministra wita mówca wobec te­
go co słyszał od niego w komisyi, z gorącą 
sympatyą i zaufaniem, gdyż otoczy on sta­
rannością interesa Węgier i rozwój handlo­
wych stosunków Monarchii.

Del. Apponyi zaznaczył, iż oznaczenie 
kierunku polityki handlowej należy do o- 
bustronnych rządów, nie zaś do Ministra 
spraw zagranicznych, który ma czuwać tylko 
nad interesami handlowymi Monarchii wobec 
zagranicy. Przemówienie del. Apponyiego 
skłoniło ciel. Keglewicha jeszcze raz do za-

cia charakter ważnego faktu politycznego i 
teraz, kiedy obchody te dobiegają już kresu, 
kiedy z opisów posiadamy mniej więcej do­
kładny obraz uroczystości, a w każdym ra­
zie wiemy, że zdołały one w istocie zgroma­
dzić reprezentantów i floty wszystkich państw: 
powtórzyć trzeba, że dni festynów w Ham­
burgu i Kilonii staną się zajmującą i zape­
wne doniosłą datą w kronice wypadków za­
chodzącego stulecia.

Już dzisiaj jednak, chociaż wojenne o- 
kręty francuskie nie zdążyły jeszcze zapewne 
opuścić wód niemieckich, nasuwa się pyta­
nie, czy ten szczegół kilońskich uroczystości, 
źe Prancya wzięła czynny udział w pokojo­
wym tryumfie „na nowo zjednoczonych Nie­
miec" — jak powiedział cesarz Wilhelm w 
Hamburgu, — będzie miał jaki trwały rezultat? 
Bądź co bądź, chociaż było dużo mowy o 
tem, że Prancya nie jest w Kilonii odoso­
bniona, chociaż okręty francuskie wpłynęły 
do portu niemieckiego razem z rossyjskimi, 
chociaż cały udział Prancyi w uroczystościach 
niemieckich nazwano „aktem grzeczności 
międzynarodowej"; udział tem był mimo 
wszystko wypadkiem niezwykłym. Przed dwu- 
dziestupięciu laty wrzała zacięta walka mię­
dzy Prancyą i Niemcami a oto teraz pospie­
sza Prancya do Kilonii, i czyni to w ro­
ku, w którym w Niemczech święcą właśnie 
25-letnią rocznicę bohaterskich i — co gorsza— 
zwycięskich walk z Francuzami. Niemcy nie 
wzięły jeszcze przed kilku laty udziału w 
międzynarodowej wystawie paryskiej; okręty 
francuskie zarzuciły jednak teraz kotwi­
cę w porcie kilońskim a oficerowie fran­
cuskiej marynarki uświetnili swą obecnością 
bal, na którym ze wszech stron oddawano 
hołdy cesarzowi niemieckiemu i tym „na no­
wo zjednoczonym" Niemcom, których pono­
wne zjednoczenie przyszło do skutku właśnie 
w samem sercu Prancyi : w Wersalu pod 
Paryżem, na podstawie klęsk zadanych F ran ­
cuzom w r. 1870—71. Czyż można więc ten 
bądź co bądź niezwykły wypadek uważać 
za objaw symptomatyczny, za wyraz przeko­
nań panujących w obu państwach, za wyraz 
ogólnej potrzeby pokoju i zaniechania waśni 
politycznych? Czy był on innemi słowy za­
powiedzią nowej doby w stosunkach polity­
cznych Europy, czy też w istocie tylko prze­
mijającym „aktem grzeczności międzynaro­
dowej ?“

Otóż przedewszystkiem był on nieza­
wodnie poważnym symptomem prawdziwie 
pokojowych stosunków europejskich ; w prze­
ciwnym bowiem razie, gdyby utrzymanie po­
koju nie było rzeczywistą wolą państw i na­
rodów europejskich, a w szczególności także 
Prancyi, byłby on po prostu niemożliwym. 
Zresztą co do Prancyi, cały jej system obe­
cny, czy kierują nim oportuniści, czy konser­
watywni republikanie, czy też radykali, za­
wisł ostatecznie od utrzymania pokoju. Na 
wypadek wojny, musiałby on bezwzględnie 
upaść: w razie klęsk wskutek rewolucyi, 
w razie zwycięstwa wskutek dyktatury zwy-
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J G T T A T U R A
(Naśladowanie z francuskiego).

XIII.
(Ciąg dalszy).

Giuditta położyła rękę na ramieniu Ro-
siny.

— Czyś się dobrze zastanowiła nad tem, 
co uczynić zamierzasz ? — wyrzekła z po­
wagą. Ty nie umiesz czytać, nie jesteś uczo­
na, nie znasz nic z życia, które ciebie tam 
czeka. Ja  także wiem nie wiele, ale odga­
duję, że chcą żebyś w teatrze śpiewała, a 
bardzo się obawiam, że aktorki, te, które po­
kazują publicznie odkrytą szyję i ramiona i 
śpiewają za pieniądze, nie pójdą prosto do 
raju. Z twarzą ładną jak twoja, pomimo nie­
szczęść i cierpień, które przeszłaś dotychczas, 
przeczuwam same niebezpieczeństwa dla cie­
bie. Śpiewać nie jest grzechem, przeciwnie, 
i myślę nieraz o tem, jak nam było wesoło, 
gdyś nam po całych dniach śpiewała, ale 
śpiewać wobec tylu ludzi.... w teatrze!... Tu­
taj nawet, kiedy nadchodzi il maggio lub mi- 
sterya, proboszcz nie jest zadowolony, bo 
chłopcy zawracają sobie głowę dziewczętami, 
które ładnie śpiewają i dobrze odgrywają 
rolę. Ozy pytałaś o radę twego spowiednika ?

Rosina spuściła głowę.
— Nie — rzekła.
— Dlaczego ?
—  Dla tego, że to byłoby zbyteczne, wiem 

naprzód, że mi powie to samo, co padre Ro­
mano.

— Ą cóż padre Romano powiedział ?
— Że jeżelibym przyjęła propozycyę 

tych signori, pójdę do piekła.
Giuditta się przeżegnała.
— Jezus Mary a! i ty się jeszcze wa­

hasz?

— Cóż chcecie ? — odrzekła Rosina ze 
zwątpieniem. Przecież muszę zarabiać na ży­
cie moje i dziecka. Nie mam nic na świę­
cie, jestem przeklęta, la jettatura  mnie prze­
śladuje. Czy będę zgubiona w taki, lub inny 
sposób, mniejsza o to! Niech przynajmniej 
moja zguba korzyść przyniesie dziecku. Ach ! 
wy jeszcze wszystkiego nie wiecie, Giuditto. 
Kiedy, wówczas, znaleźliście mnie martwą 
pod progiem, przybyłam tutaj tylko po 
to, żeby zostawić moje dziecko, gdyż wie 
działam, że się nad nią ulitujecie, a sama.... 
sądziłam że jeszcze odejść potrafię. Chciałam 
uciec gdziebądżkolwiek, gdzieś w góry, aby 
umrzeć samotnie, zdała od całego świata, 
gdyż miałam już dosyć tego życia, które mi 
same gorycze przyniosło. Widzicie! Bóg sam 
nie chciał mnie zabrać do siebie; widać za 
mało jeszcze cierpiałam !

Giuditta położyła jej rękę na ustach.
— Daj pokój — rzekła — nie bluźnij. 

Zresztą, sama nie wiesz, że każde twoje sło­
wo jest dla mnie wymówką. Być może, że 
gdybym była ciebie lepiej pilnowała, nie 
stałabyś się tak nieszczęśliwą. Jeżelibyś po­
szła śpiewać do teatru, wtedy dopiero ścią­
gnęłabyś przekleństwo na głowę swego dzie­
cka. Pozostań z nami, poeerina. Oto Stefa- 
nino poszedł do wojska; Teresona już się 
porozumiała z synem fattorc. z Puzzoli ; w 
krótkim czasie wyleci z domu tak, jak jej 
siostry, a biedna Giuditta sama pozostanie! 
Czemu ją  chcesz opuścić ?

Rosina pochyliła głowę, kryjąc rumie­
niec, który oblewał zwolna jej twarz.

— Trzeba ! — rzekła smutnie. Nie każ­
cie mi zostawać, Giuditto ; ja muszę iść. Je­
żeli mi odradzacie uczyć się śpiewać, pozo­
staje mi fabryka, — może teraz zechcą mnie 
tam przyjąć.

Giuditta protestowała z energią.
— Ja  nie chcę! — wołała — zabra­

niam ci o tem myśleć. Dość długo byłaś tam 
męczoną i wyzyskiwaą. Nie, fujlia mia, ty 
należysz do rasy ptaszków, przyzwyczajonych 
żyć na wolnem pow ietrzu; klatka nie dla 
ciebie, a ja  nadto ciebie kocham, żebym ci

pozwoliła zamknąć się w tem więzieniu lub 
pozwolić, żebyś zaprzedała twoją duszę, śpie­
wając za pieniądze w tea trze !

— Niestety ! n ieste ty ! pomyślała Rosi­
na, słysząc te słowa. Widać, że Neri nigdy 
mnie nie k o ch a ł!

XIV.
Wiosna wróciła ze świeżym powiewem, 

pełnym woni fiołków, czereśniowe drzewa za­
sypywały ziemię śniegiem kwiatów, a stare 
pomarańczowe drzewo, przyparte do rauru 
dawnej kaplicy, okrywało się pachnącymi pę­
kami. Rosina siedząc pod loggią przędła, słu­
chając śpiewu amerykańskich ptaszków.-

U jej stóp, mała Giuditta dzieliła się 
po bratersku kawałkiem chleba z gromadą 
puszystych kurczątek, które poufale wyskaki­
wały jej na ramiona. Kura gdakała w swo­
im koszu obok; Rosina uśmiechała się do 
tego obrazu przez mgłę smutku, która nada­
wała jej piękności tem więcej przejmują­
cego uroku. Była piękniejszą teraz niż kiedy­
kolwiek ; regularne jej rysy nabrały uroczej 
łagodności; a oczy wielkie, błękitne pełne 
były zamyślenia.

Na drugim końcu tarasu, Giuditta roz­
wieszała bieliznę na słońcu. Przez podwórze, 
zbliżał się do niej człowiek jakiś słuszny, z 
poważną i smutną twarzą, otoczoną kręconymi 
włosami i długą siwiejącą b rodą; Giuditta 
zatrzymała się w swojej robocie i czekała.

Człowiek ten miał pełną godności po­
stawę, wszystkie jego ruchy były spokojne i 
nieco powolne; nogi miał okryte skórzanymi 
kamaszami.

— Czy tutaj jest dom la Stregi ? spytał.
Na potwierdzającą odpowiedź Giuditty,

dodał, odkrywając głow ę:
— Niechaj Bóg go błogosławi i strzeże 

jego mieszkańców od wszelkiego nieszczęścia!... 
Nie poznajecie m ię?

Giuditta przypatrywała mu się z uwagą.
— Owszem, rzekła po krótkiej chwili. 

Jesteś podobny do naszej Rosiny: jesteś jej 
ojcem. A gdzież m atka?

brania głosu w sprawie kompetencyi Mini­
sterstwa spraw zagranicznych w dziedzin ie  
polityki handlowej.

Del. Stefan Tisza zgodził się na wy­
wody del. Apponyi’ego i podniósł szczególni- 
znaczenie trójprzymierza dla zabezpieczenia 
pokoju. W  szczególności, nie ma pokój zda­
niem mówcy silniejszej podpory, jak właśnie 
bagnety trójprzymierza. (Żywe potakiwanie)-

Następnie uchwalono preliminarz Mi­
nisterstwa spraw zagranicznych i kredyty 
dodatkowe. Najbliższe posiedzenie w sobotę 
o godz. 2  po południu.

Jak Budapester Gorr. donosi, powstała 
w skutek uchwały komisyi budżetowej Dele­
gacyi austryackiej, powziętej na posiedzeniu 
jej we środę, sprzeczność "między uchwała®! 
obu Delegacyj. Mianowicie komisya budże­
towa Delegacyi austryackiej uchwaliła 
wniosek szefa sekcyi dla marynarki, tytuł 
zwyczajnego budżetu marynarki w kwoc® 
850.000 zł., wyższej o 50.470 ponad F®1' 
minarz, podczas gdy komisya Delegacyi wę­
gierskiej dla marynarki, odrzuciła wniosek 
podwyższenia tego budżetu i uchwaliła P® 
zycvę w  pierwotnej wysokości 799.831 
Ponieważ dotychczas nie było wypadku, aby 
Delegacye szły w uchwałach swych dalej > 
niż propozycyę wspólnego Rządu, przeto U*9- 
Gorr. nie przypuszcza, aby Delegacya wę­
gierska zgodziła się na takie powiększenie 
budżetu marynarki.

Komisya budżetowa Delegacyi a u s tr y a ­
ckiej zakończyła wczoraj swe prace przyj?' 
ciem bez zmiany kredytu okupacyjnego i u' 
stawy finansowej.

Dzisiaj o godzinie 10 rano zebrała si? 
Delegacya austryacka na drugie plenarne P°' 
siedzenie.

Rada Państwa.
(Korespondencya „Gazety Lwowskiej“)■ 

(C C C X C V I posiedzenie Izby poselskiej)■
(J . Gl.) Wiedeń, 20 czerwca. 

dent C h l u m e c k y  zagaja posiedzenie o g j 
3 m. 20, w obecności niezwykle licznie zg 
madzonych posłów. Na ławie rządowej 
siedli: w środku hr. Kielmansegg 
Welsersheimbem, po prawej stronie PP-. 
tek, Bawerk-Bohm i Jaworski, po lewej Pr 
Rittner, Blumenfeld i Krall. Loże i &a!eS e 
przepełnione. W loży Izby panów obecny ta 
p. Stan. hr. Badeni. ^

P r e z y d e n t  wśród w ie lk ie j  ciszy 
czytuje pismo byłego Prezesa gabinetu 
Windisch-Graetza o dymisyi jego Min®^ 
ryum (pisma tego wysłuchała Izba, P0^ .^  
wszy z miejsc), tudzież pismo Ministra sp 
wewnętrznych i przewodniczącego nowego g 
binetu hr. Kielmansegga o składzie tego2 e 
binetu.

— Matka umarła.... niech Bóg 
nad jej duszą!... A Rosina?

— Żyje, ale o mało także nie u® 3 
była bardzo nieszczęśliwa, porerina!

— Wiedziałem o tem ; rzekł PoVP̂ eiU 
pasterz. L a  je tta tura!  Jeżeli nie przysze1 
po nią wcześniej, to tylko dlatego, _ że 
działem, że nieszczęście ścigać mię y | s\q 
dopóki ona będzie przy mnie. Teraz T l e ­
nie boję. Odbyłem pielgrzymkę do j. 
Rotondo, trzy razy obszedłem kościół i V ^  
noszę dla Rosiny medalik, który kazałe®^, 
niej poświęcić. Po śmierci mojej żony. ^ 
łem się do Korsyki, pozostawiwszy x 
dzieci u mojej bratowej, która jest dz®r y  
czynią w Maremmach. Za pieniądze ! ^  
cowane w Korsyce, kupiłem sobie P^gjpjp 
trzodę kóz i owiec i przychodzę po -y po- 
jeżeli jednakże ona pójść ze mną ze0 
módz mi hodować trzodę i zastąpić we 
stkiem swoją matkę. ^ -e.

— Rosina jest wdową i ma małe 
cko, rzekła Giuditta. Patrzcie.... oto ona 
pod loggią. Pomów z nią sam. ^

Giuditta wróciła do swego zajęć® 1 
chnieniem ; była bardzo smutna.

— Biedny Angelino! szepnęła. \  0p.
odleci, a ja będę tak samo smutna )a ^  
Kochałam ją, jak jedną z moich có rek ;.j j 
cnie muszę wyrzec się jej po raz “ gjjl» 
przyzwyczaić się do myśli, że będę ,m -g 
przyjąć pod mój dach synowg, której fljpj 
dę kochała tak jak ją  i która mniej,° ^ 9" 
będzie warta. To może moja wina! N* 11 
łam nigdy zatrzymać słowika w *la pt»' 
przecież to jedyny sposób na to, aby e 
sznik nie pochwycił. r ., sjg,

Nie miała nawet odwagi °ór°^jŁĝ ii? 
spojrzeć na powitanie ojca z córką; $ ^  ps- 
była na tego pasterza, który przycho 
brać jej przybraną córkę, właśnie w  ̂ jfie- 
gdy przywiązała się do niej więcej 
dykolwiek.

(Dokończenie nastąpi)-
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Poezem zabiera głos Pan Minister spraw 

wewnętrznych hr. K i e 1 m a n  s e g g : Wy­
soka Izbo! Z Najwyższego powołania mając 
sobie poruczono przewodnictwo w Kadzie mi­
nistrów, mam zaszczyt przedstawić wys. Izbie 
nowomianowanych Ministrów i kierowników 
wydziałów rządowych. Ministeryum, którego 
nowi członkowie są urzędnikami, ma sobie 
wytknięte zadanie prowadzić sprawy bieżące 
aż do ukonstytuowania gabinetu stałego; trze­
ba przeto przedewszystkiem zabezpieczyć re­
gularny bieg finansowej gospodarki Państwa. 
Ministeryum uznaje w najwyższej mierze ko­
nieczność przeprowadzenia obrad nad budże­
tem tegorocznym, dla porządku w tej gospo­
darce. Aby zapewnić dość czasu do spełnie­
nia tego zadania, Minister skarbu dziś je­
szcze z Najwyższego upoważnienia wniesie 
projekt ustawy o prowizoryum budżetowem 
do końca miesiąca lipca. Śmiem prosić wys. 
Izbę, aby zechciała użyczyć Rządowi w ogól­
nym interesie Państwa poparcia w spełnie­
niu trudnego zadania. (Żywe oklaski).

P r e z y d e n t  oznajmia, że pos. Herold 
prosił o głos i udziela mu go z nadmienie­
niem, że czyni to wprawdzie wbrew regula­
minowi, ale w uwzględnieniu, że już kiedyś 
miał miejsce podobny precedens.

Pos. H e r o l d  (Młodoczech): W dzie­
jach naszego życia parlamentarnego nastał 
nowy okres z dymisyą poprzedniego, a zâ  
mianowaniem gabinetu przedstawionego w tej 
chw ili; nastały więc całkiem nowe stosunki 
Parlamentarne. Jest to zwyczaj parlam en­
tarny, żeby po przedstawieniu się nowego 
gabinetu, a zwłaszcza gabinetu, którego skład 
nie odpowiada składowi reprezentaeyi Izby 
W aw a  z ław młodoczeskich), Izba' natych­
miast zaznaczyła swoje względem niego sta­
nowisko i ażeby stronnictwa wypowiedziały 
swe zdanie o nowem Ministerstwie i o no­
wej konstelaeyi parlamentarnej. Ponieważ 
wobec Ministerstwa urzędniczego tem wię- 
cej potrzeba silnego ze strony parlamentu 
zaakcentowania praw parlamentarnych (huczne 
rawa z ław młodoczeskich) przeto stawiam 

wniosek: natychmiast zamknąć posiedzenie 
niniejsze, a na następnem otworzyć dyskusyę 
nad oświadczeniem nowego gabinetu.
, P r e z y d e n t  oświadcza, że i bez wnio­

sku Herolda zamknie natychmiast posiedze- 
m ei jylko wniosek o otworzenie dyskusyi 
Poddaje pod głosowanie.

. Izba odrzuca wniosek wszystkimi gło­
sami przeciw głosom Młodoczechów, kilku 

łowian południowych i antisemitów.
P r e z y d e n t :  Ze względu na potrzebę 

porozumienia się stronnictw co do usłysza­
n o  oświadczenia rządowego i co do przed­
miotów, które mają dostać się pod obrady, 
zamykam posiedzenie i naznaczam następne 

a jutro o godz. 1 2  w południe.
Koniec posiedzenia o godz. 3  min. 35.
Z pomiędzy byłych ministrów będących 

nn^M™ P°słami- obecni byli na posiedzeniu 
tP- Madeyski i hr. Wurmbrand, nieobecni 
PP- hi\ Palkenhayn i Plener.

. Pos. Madejskiego witano nader życzli- 
Wat Ẑ . strony Koła polskiego i klubu konser-

Sprawy parlamentarne.

W dziennikach wiedeńskich czytamy 
^  biurze Prezydenta Izby posłow a • 
mecky’ego odbyła się we czwartek po p 
nem posiedzeniu Izby k o n fe re n c y a ^ n ^ J ^ ^  
gramem prac

rvaieazeniu Izby konferencya nad^p
gramem prac parlamentu na P » n „ j  
okres parlamentarnej sesyi. W  konferency 
wzięli udzia ł: wszyscy członkowi
gabinetu, prezydyum Izby, oraz p r ^ t a w i  
omie stronnictw: zieJone™ " 0zen w -  -1-

prezydyum  Izby, oraz P ^ f e p r e -  
oiele stronnictw: zjednoczoną „ <tpr dr.
zentowali: hr. Kuenburg , dr. Barn r/„w ju , 
W ,  Koło polskie reprezentowali ko^ serwa. 
I?drzejowicz i h r. P inm ski; _ klub , ,  , tywny -. h r .M v - -

• r r>- klub konserwa-powieź i br. Pinmsai, kinn k[ub
W y ;  hr. Hohenwart i K ’ i W ’- klub
Młodoezeeliów: dr. Herold i  dr. Ka ■>
B oroniniego: h r .  Franciszek G o r o n ^ ^ ^  _
Adolf Dubsky, klub niAW’0''1" ' dr. R*-- J

nr. F ra n c isz e k  Coro^ owYCfi:  A dolf D u b sk y ; k lu b  n iem ieciro -naiodo  y
^r. Steinwender ; antisem itów: ®r. ^ 6.
morawskich Staroczechów: radca d  . 
^ i k ; południowych Słowian: dr iy ,
Obrady zagaił Prezydent bar. Oh , • ne
Wyliczając prace, jakie m ają byc a  ^
Prócz prowizoryum budżetowego i b  ^
Miedzy tem i znajdują s ię : konwe ) 
sprawie żeglugi na Prucie, tymczasowy _ 
nandlowy z Hiszpanią, państwowa akcya 
tunkowa dla Kraina i co.—-■ sieni-

„ .. xiiszpamą, państwowa akcy
tnnkowa dla Krainy i  Styryi z powodu « 
sienią ziemi, projekt ustawy o Pol^ e V  0
bowych parcel gruntowych, oraz no markach ochronnych.grun ,   —kaeh ochronnych.
,. W sprawie reformy podatkowej w 
£ Prezydent nadzieję, że niezałatwione 
agrafy fi.g0  rozdziału nie napotkają na o 
®m hardziej, że ustawa wprowadeza nie 
^ 0  p rz ę d l i ''— na nU/.-—-

wyra- 
pa- 

opór, 
ma-„ j, usiawa wprowadez 

przedłożona na  obecnej sesyi. w . 
s'fym ciągu rozpraw oświadczył P. Mmis _ 
skarbu dr. Bóhm, że reforma podatkowa je. 
•Mroczona na  czas nieoznaczony. Dep- Kaiz 
odpowiedział, że ze względu na powyższe o- 
swiadczenie Młodoezesi porzucają taktykę o 
Mrukcyjna w nadziei, że nad budżetem o- 
Ciyć się będą obrady z zachowaniem zupę. - 1

,,G aze ta  L w ow ska* , z  d n ia  2 3

nej wolności słowa. Wobec rozbicia się koa- 
licyi i gabinetu koalicyjnego byłaby rzeczą 
wskazaną rekonstrukcja prezydyum w ten 
sposób, aby opozycya w niem miała swojego 
przedstawiciela, oraz zmiana systemu przy 
rozdzielaniu mandatów do komisyi.

P. Minister hr. K i e l m a n s e g g  wy­
raża swoją zgodę na dyspozycyę prac, pro­
ponowaną przez prezydenta, zastrzega jednak 
Rządowi prawo przedłożenia według potrze­
by jeszcze kilku pomniejszych projektów.

Prezydent baron O h l u m e c k y  poru­
szył następnie kwestyę załatwienia procedury 
cywilnej, oraz ustawy o inspektorach górni­
czych. — Hr. H e r o l d  sprzeciwia się propo- 
zycyi, podnosząc, że nie godzi się tymczaso­
wemu gabinetowi uchwalać projektu refor­
my takiej doniosłości, jak proces cywilny. — 
Dr. L u e g e r  nalega na podwyższenie płac 
urzędniczych i występuje przeciw sposobowi, 
w jaki sprawa ta ma być załatwiona w bie­
żącym roku. Mówca zapytuje Rząd, czy nie 
jest skłonny przedłożyć przyrzeczonego pro­
jektu ustawy przemysłowej. — Kierownik 
Ministerstwa sprawiedliwości K r a 11, oraz 
dep. B a e r n r e i t h e r  i hrabia P i n i ń s k i  
popierają usilnie przeprowadzenie w bieżą­
cej sesyi obrad nad procedurą cywilną. For­
malna uchwała nie zapadła.

— Na posiedzeniu komisyi budżetowej 
Izby posłów w d. 19 b. m., podczas rozpraw 
nad „szkolnictwem przemysłowem," repre­
zentant Rządu szef sekcyi hr. Latour oświad­
czył między innem i:

Założenie handlowych zakładów nauko­
wych w Galicji spotykało się dotychczas z 
trudnościami, mianowicie finansowej natury. 
Ze strony tamtejszych czynników domagano 
się utworzenia państwowych szkół handlo­
wych, podczas gdy dotychczas ze strony P ań ­
stwa nie tworzono podobnych zakładów nau­
kowych. Administracya oświecenia w każdym 
jednak razie będzie się starała kwestyę tę 
doprowadzić rychło do o ile możności po­
myślnego rozwiązania.

— Klub zjednoczonej lewicy niemie­
ckiej wyraził na czwartkowem wieczornem 
posiedzeniu ustępującym Ministrom Plenero­
wi i Wurmbrandowi, a szczególnie pierwsze­
mu, jako wuelce szanowanemu przywódcy, 
najgorętsze podziękowanie i uznanie z zape­
wnieniem niepodzielnych sympatyj.

Otwarcie Kanału Północnego.

Mowa wygłoszona przez cesarza Wil­
helma na bankiecie w Hamburgu, w odpo­
wiedzi na przemówienie burmistrza hambur- 
skiego dr. Lehmanna, jest dzisiaj przedmio­
tem dyskusyi w całej prasie europejskiej ; 
podajemy przeto dosłowne jej brzmienie. Ce­
sarz Wilhelm powiedział co następuje:

„Wielce szanowny p. burmistrzu! Głę­
boko wzruszyły mnie wypowiedziane przez 
pana słowa, głęboko wzruszyło mnie prze­
dewszystkiem to przyjęcie, jakie mi Hamburg 
urządził, a jakiego rzadko tylko doznałem. 
Duch okazany mi nie był udany; jak burza 
owionął mnie zapał miasta. Wiem dobrze, 
że nie mogę do swojej osoby odnosić tego 
zapału, widzę raczej, że tu był puls całego 
niemieckiego narodu, który dumny jest z te­
go, iż widzi zjednoczone na nowo państwo 
niemieckie, reprezentowane przez jego książąt 
i wysokich gości. Przyjmijcie panowie za to 
moje najserdeczniejsze podziękowanie. Bądź­
cie panowie tłómaczami mojej wdzięczności 
wobec Hamburczyków.

Takie chwile, jakich dożyliśmy dzisiaj, 
budzą w naszem sercu wdzięczne wspomnie­
nia. Musimy wspomnieć z wdzięcznością i 
żalem o wielkim cesarzu, który umarł, i dziel­
nym jego synu, pod których panowaniem 
dokonano tego wielkiego dzieła, o którem 
właśnie wspomniałem. Wszystkim wam tu o- 
becnym w pamięci jest zapał okazany tu 
memu zmarłemu dziadowi podczas ostatniego 
pobytu.

Łączymy dwa morza. Ku morzu zwra­
cają się nasze myśli. Morze to symbol jedno­
ści. Morza nie dzielą, morza łączą. Morza łą­
czące spojone tem nowem ogniwem, mają 
służyć pokojowi narodów.

Pierwszorzędne opancerzone potęgi, któ­
re zebrane są w porcie kiloriskiin, mają ró­
wnocześnie połączone być w pokoju, celem 
wspólnej pracy wszystkich oświeconych 
państw europejskich ku utrzymaniu europej­
skiej misyi cywilizacyjnej. Jeżeli rzuciliśmy 
okiem na wieczyste morze, zwróćmy je teraz 
na morze narodów. Serca wszystkich narodów 
zwracają się tu z gorącem spojrzeniem i ży­
czą utrzymania pokoju. W pokoju tylko mo­
że rozwijać się dobrobyt, w pokoju tylko 
może on kwitnąć. Oby w tym pokoju roz­
wijał się i kwitnął handel. Towarzyszyć bę­
dzie mu zawsze obrona cesarskiego orła, 
gdziekolwiek zwróci swoje drogi w świat 
daleki. My zaś wszyscy podnieśmy teraz kie­
lichy i wypijmy za zdrowie światowego han­
dlu Hamburga. Niech ży je!

Mowa cesarska zrobiła na obecnych 
reprezentantach państw obcych wielkie i 
przyjemne wrażenie ze względu na stanwezy

czerwca 1895.

nacisk na politykę pokojową. To samo wra­
żenie przebija się w głosach prasy.

Cesarz Wilhelm był w Hamburgu przed­
miotem gorących owacy.j, zwłaszcza podczas 
wspaniałego festynu wieczornego na wyspie 
Alstery. Wyspa ta, w basenie Aistery, umyśl­
nie na tę uroczystość na 750 palach zbudo­
wana, obejmowała 5800 metrów kwadrato­
wych! Cesarz z gośćmi swoimi zajął miejsce 
w przepysznym pawilonie w guście wscho­
dnim. Na wyspie zebrało się już przedtem 
dużo osób, mianowicie przybyli posłowie par­
lamentu, różni dygnitarze miejscowi i pized- 
stawiciele prasy; razem ze służbą było na 
wyspie do 1600 osób. Orkiestra przygrywała, 
a zdała dochodził głos tysLąca śpiewaków, 
ustawionych na brzegu. Czarodziejsko oświe­
tlona wyspa i brzegi basenu, setki łodzi i 
małych parowców na basenie Alstery, ozdo­
bne lampionami, iluminowane brzegi, na któ­
rych — po części na trybunach, urządzonych na 
promach na wodzie— zasiadło, po części zaś 
po ulicach roiło się setki _ tysięcy ludzi! 
wszystko to razem przedstawiało obraz cza­
rujący zwłaszcza, gdy jeszcze pomiędzy 1 0  a 
11 g. wspaniały spalono fajerwerk. Pogoda 
sprzyjała uroczystościom. Wprawdzie o go­
dzinie 9 przeciągnęła nad miastem krótka 
burza z deszczem, nie zaszkodziła ona jednak 
iluminacji.

Około godziny 11 cesarz opuścił wyspę, 
udając się na yacht „Kaiseradler", którym 
odpłynął do kanału. Za yachtem cesarskim 
popłynęły okręty awizowe po jednym z ka­
żdej eskadry przybyłej do Kielu. Z eskadry 
austro-węgierskiej płynął mianowicie „Tra­
bant11. Yachtowi cesarskiemu towarzyszył do 
Blankeuess parowiec prasy „Phoenix“. Dla 
wszelkiej innej żeglugi port był zamknięty.

Książęta, ambasadorowie, dygnitarze i 
pariamentaryusze wyjechali czterma osobny­
mi pociągami do wejścia do kanału w Bruns- 
buttel, gdzie siedli na okręty dla odbycia 
przejazdu przez kanał.

Jak już depesza doniosła, we czwartek 
o godzinie 4 rano yacht cesarski „Hohen­
zollern" wpłynął przez szluzę Brunsbiitelską 
z morza Północnego na kanał. Cesarz prze­
ciął przeciągnięty przez kanał sznur i o go­
dzinie 5 rano „"Hohenzollern11 popłynął dalej 
kanałem. Ruszyli za nim „Kaiseradler" z 
ks. regentem bawarskim , królem saskim, 
królem wirtemberskim i wielkim księciem 
rossyjskim Aleksym Aleksandrowiczem ; da­
lej parowiec „Cesarz Wilhelm 11“ , na któ­
rym jechali książęta niemieccy, posłowie 
dworów niemieckich i prezesowie gabinetów, 
krążowiec „Trabant11 z Najd. Areyksięciem 
Karolem Stefanem, yacht „Lensahn11 z na 
stępcą tronu oldenburskiego, „Osborne" z ks. 
Yorku, „Savoia“ z ks. Genui, „Augusta Yicto- 
r ia“ z dyplomatami i członkami rady zwią­
zkowej, „Columbia11 z członkami parlamentu, 
„Trare Rhotie" z resztą gości. Za niemi po­
płynęła „Grille", wioząc naczelnego admira­
ła niemieckiego, tudzież kolejno „Aretusa", 
„Enchentress", „Surcouf" , „Groziaszczyj", 
„Mircues11, „Edda“, „Viking“,„M arblehead", 
„Moroea", „Hekla", „Alkmar". Wszystkie te 
statki wpłynęły z Holtenau do Kilonii o go­
dzinie 1 2  Va- ,

Przejazd okrętów odbył się wsrod pię­
knej pogody według programu; w ogólności 
przepłynęło przez kanał (wraz z tureckim) 
23 okrętów. Wzdłuż całego kanału rozsta­
wiono oddziały piechoty i huzarów.

Cesarz Wilhelm wpływając na pokła­
dzie yachtu „Hohenzollern" do Holtenau, 
gdzie były ustawione honorowe kompanie, 
stał na przodzie statku i kłaniał się na wszyst­
kie strony. Gdy statek opuścił szluzę kana­
łową , pancernik „Kurfiirst Friedrich Wil­
helm" dał 33 strzałów powitalnych. To po­
witanie powtórzyły wszystkie inne statki wo­
jenne. Załoga okrętów witała cesarza trzech- 
krotnym okrzykiem „hurra!". — „Hohenzol­
lern" przypłynął do swego stanowiska, gdzie 
się zameldowali cesarzowi szef niemieckiej 
eskadry i naczelnik stacyi okrętowej.

Na rozkaz cesarza wszystkie wojenne 
okręty dały we czwartek w południe 2 1  strza­
łów z powodu 58 rocznicy rządów królowej 
angielskiej. Na wszystkich okrętach wywie­
szono angielską flagę przy dźwiękach angiel­
skiego hymnu.

Niemiecka cesarzowa i księżna Henry­
kowa przypatrywały się z okien hotelu Bel- 
levue wjazdowi yachtu „Hohenzollern." Przy­
była tam również siostra cesarzowej księżna 
Marya Szlezwicka.

O godzinie 9 zrana we czwartek przy­
był do Kilonii parostatek, przeznaczony dla 
prasy i opłynął zatokę dokoła: najpierw port 
handlowy, następnie port zewnętrzny, a w 
końcu zarzucił kotwicę naprzeciwko holtenau- 
skiej szluzy, oczekując przybycia cesarza. 
W chwili gdy statek zarzucił kotwicę, radca 
legacyjny Hansen, powitał przedstawicieli 
prasy imieniem ministerstwa spraw zagrani­
cznych. ,

Widok okrętów wojennych, stojących 
w przystani kilońskiej, oraz całego portu Ki­
lonii, miał być wspaniały. Esplanada i głó­
wne ulice przed dworcem przybrane wsPa" 
niale w girlandy, maszty z Hagami i goola. 
Na dworcu wzniesiono osobną galeryę dla 
przyjęcia dostojnych gości zagranicznych.

W porcie panuje gorączkowa czynność. Wspa­
niały widok przedstawiają stojąee na kotwi­
cach olbrzymie parcerniki. Wejście do kana­
łu pod Holtenau wspaniale ubrane. Dokoła 
wznoszą się trybuny, ubrane we flagi, wieńce, 
napisy, godła i kobierce.

Sala na uroczystości wybudowana w Ki­
lonii zasługuje na osobną wzmiankę. Wnę­
trze jej naśladuje pokład okrętowy. Pomysł 
ten jak i wiele innych pochodzi od cesarza 
Wilhelma. Sala posiada pomost mający 185 
metrów długości i 25 metrów szerokości. 
Po bokach mieszczą się armaty, które nigdy 
nikomu nie wyrządziły i nie wyrządzą żadnej 
krzywdy, ponieważ są z drzewa. Draperye 
i baldachimy czerwone, ozdobione złotymi 
frendzlami, rozwieszone na masztach, nadają 
tej sali wygląd niezwykły. Oświecają ją lam­
py elektryczne. Ciężkie portyery z czerwo­
nego pluszu osłaniają pięć drzwi wiodących 
do sali.

Cesarstwo i goście obiadowali w osob­
nej sali, mającej kształt podkowy. Ambasa­
dorowie zagraniczni, admirałowie zagraniczni 
i generałowie niemieccy, zasiedli po prawej 
stronie cesarza.

Ugrupowanie okrętów w porcie jest 
następujące : na południu kanału zatrzymała 
się prawie cała flota niemiecka i po prawej 
stronie trzy okręty francuskie. Na północnej 
stronie kanału stanęły okręty austryackie, 
włoskie, dalej trzy okręty niemieckie i trzy 
okręty rossyjskie. Okręty angielskie przedzie­
lają niemieckie od francuskich.

Tablica na latarni morskiej w Holtenau 
nosi n ap is : „Cesarz Wilhelm otworzył kanał 
północno-baltycki, oddał i poświęcił go ko­
munikacji wszechświata w dniu 2 1  czerwca 
1895 roku."

Admirał francuski Menard zwiedził 
miasto. Onegdaj odbył się na pokładzie pan­
cernika „Baiern" obiad na cześć francuskie­
go admirała Menard. We czwartek wydał ten 
ostatni obiad na pokładzie pancernika 
„Hoche." W  czasie obiadu wzniósł admirał 
Menard toast na cześć cesarza niemieckiego, 
prezydenta francuskiej republiki i międzyna­
rodowego koleżeństwa marynarki.

K R  0 K I K A

Lwów , 22 czerwca.

— U Jego ces. i król. Wysokości 
Najd. Arcyksięcia Rainera, odbył się dzisiaj
0 godzinie 1 z południa obiad, w którym wziął 
udział JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. Badeni. 
Najd. Arcyksiążę opuścił dziś o godzinie 3 mia­
sto nasze udając się do Wiednia.

— JE. Pan Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni, powrócił dzisiaj zrana z Krakowa do 
Lwowa.

—■ Rektorem c. k. Szkoły politechni­
cznej na rok naukowy 1895/6 został wybrany 
dnia 20 b. m. profesor Bronisław Pawlewski, 
dziekanem zaś wydziału budownictwa prof. Gu­
staw Bisanz.

— Z c. k. krajowej Rady zdrowia.
Dnia 11 czerwca b. r. zagaił JE. Pan Namie­
stnik posiedzenie c. k. krajowej Rady zdrowia 
stosowną przemową, poezem przystąpiono do u- 
konstytuowania się Rady na nowe trzeeblecie.

W skład krajowej Rady zdrowia na nowe 
trzechlecie weszli: z ramienia Rządu: dr. Józef 
Merunowicz, jako krajowy referent sanitarny, 
dalej dr. Adam Czyżewicz, profesor szkoły poło­
żnych we Lwowie, Edward Gerard Festenburg, 
Henryk Kadyi, profesor anatomii w Uniwersyte­
cie lwowskim, Wiktor Opolski, prymaryusz szpi­
tala powszechnego, Hilary Schramm i Oskar 
Widmann, prymaryusz szpitala powszechnego; 
jako zaś delegaci Wydziału krajowego doktoro­
wie: Emil Merczyński, dyrektor szpitala św. 
Zofii i Grzegorz Ziembicki, prymaryusz szpitala 
powszechnego we Lwowie.

Przewodniczącym wybrano prof. dr. Adama 
Czyżewicza, a zastępcą przewodniczącego dr. Wi­
ktora Opolskiego.

Następnie powzięła kraj. Rada zdrowia w 
nowym swym składzie uchwałę w sprawie spo­
sobu postępowania przy mianowaniu lekarzy ko­
lejowych przy kolejach państwowych. Nadto wy­
dano opinię co do fabryki materyałów farma­
ceutycznych w Podgórzu, powiatu wielickiego.

—  Ks. kardynał Ledócliowski, prze­
bywać będzie podczas swego jubileuszu kapłań­
skiego w Rzymie, dopiero w końcu lipca wyje- 
dzie z Wiecznego Miasta, prawdopodobnie do 
Salzburga. Wszelkie zatem życzenia, gratulacye
1 hołdy, w dniu 13 lipca, należy adreso­
wać do Rzymu do pałacu Propagandy na Piazza 
di Spagna.

— Kapitała generalna OÓ. Zmartwych­
wstańców wybrała O. Pawła Smolikowskiego, 
generałem tegoż zgromadzenia.

—  P. Mieczysława Zaleskiego, kraj. 
inspektora szkół, b. profesora Szkoły realnej w 
Krakowie, podejmowali — jak donosi Czas — 
bankietem dawni jego koledzy, profesorowie Szkoły 
realnej, we czwartek w hotelu Pollera. Nastrój 
w gronie biesiadnem był bardzo serdeczny. Ze



Lwowa nadszedł telegram od tutejszych, dawnych 
kolegów, którzy objawili łączność z krakowskimi 
w uczczeniu p. Zaleskiego. Przy tej sposobności 
nadmieniamy, że Szkoła realna krakowska w 
krótkim czasie dostarczyła Uniwersytetom profe­
sorów: dr. Wierzejskiego, dr. Jaworskiego, ks. 
dr. Skrochowskiego i dr. Tretiaka, a Eadzie 
szkolnej krajowej inspektorów: dr. Germana i 
obecnie p. Zaleskiego.

— Dyrekcya Stowarzyszenia zaliczko­
wego urzędników wybrała na rok 1895/96 pre­
zesem: Karola Grackę emer. nadradcę skarbo­
wego a zastępcą prezesa dr. Kazimierza Łucz- 
kiewicza, sekretarza c. k. prokuratoryi skarbu.

— P. Włodzimierz Spasowicz z Pe­
tersburga, w przejeździe do wód zagranicznych, 
zatrzymał się na dni kilka w Czerniowcach i 
zamieszkał w domu kuzyna swego, prof. dr. 
Halbana.

— Towarzystwo politechniczne od­
będzie we czwartek, dnia 27 b. m. naukową 
wycieczkę do Dublan, celem zwiedzenia eksploa- 
tacyi torfu. Punkt zborny w ogrodzie Fleisch- 
manna, przy browarze Kiselki, ostatnia stacya 
tramwayu konnego' na Żółkiewskiem, pomiędzy 
godz. 3 a 4 popołudniu. Podwody zamawiać na­
leży w Towarzystwie po cenie 50 ct. od osoby 
do wtorku wieczorem.

— W szkole dla sług dwudzieste z 
kolei zakończenie roku szkolnego, odbędzie się 
w niedzielę, dnia 23 b. m. o godzinie 4 popo­
łudniu w lokalu żeńskiej szkoły Staszica, na­
przeciw teatru letniego.

-{- Zmarli w ostatnich dniach: W Wie­
liczce, Karol Mialovich, c. k. starszy miernik 
górniczy, członek krakowskiej Akademii Umieję­
tności, przeżywszy lat 48.

W Sofii, Michał Dragomanów, znany hi­
storyk i publicysta rossyjski.

—  Złote wesele. W uroczej okolicy po­
wiatu Limanowskiego, w pięknej dolinie Szczy- 
rzyca otoczonej wspaniałym wieńcem lasów, le­
ży starodawny kościół z klasztorem ks. Cyster­
sów, zwanym dawniej, „gród Maryi" ( Fal lis 
Mariae), których w r. 1244 sprowadził tu był 
Teodor Cedro, herbu Gryf, wojewoda krakowski. 
Powabna ta świątynia, która od r. 1798 jest 
zarazem kościołem parafialny,m była w dniu 28 
maja b. r. świadkiem pięknej uroczystości, „zło­
tego ślubu“ Józefa i Katarzyny Rymarczyków, 
zamożnych i ogólnie poważanych kmieci z Abra­
mowie, parafii Szczyrzyckiej. Małżonkowie, któ­
rzy czerstwem cieszą się zdrowiem, otoczeni 
dziećmi swymi, wnukami, krewnymi i znajomy­
mi, wśród których znajdowali się okoliczni księ­
ża proboszczowie i kapłani z Krakowa, stanęli 
przed ołtarzem kościoła, ludem przepełnionego, 
by ponowić przed Bogiem śluby, które przed 50 
laty, w kwiecie młodości i marzeń na wspólną 
życia drogę, wzajemnie sobie złożyli.

Uroczyste nabożeństwo na intencyę jubi­
latów odprawił ks. infułat Wincenty Wojciech 
Kolor, przeor zakonu Cystersów, a zarazem pro­
boszcz parafii Szczyrzyckiej, który już 53 lat 
jest zakonnikiem, a z tych lat 26 spełnia urząd 
duszpasterza — ubrany pontyfikalnie w mitrze 
i z pastorałem w ręku, w otoczeniu kapłanów 
swego Zakonu, a co szczególniejsza: w asysten- 
eyi dwu synów małżonków jubilatów t. j. ks. 
Tomasza, przeora 00. Augustyanów krakowskich 
i ks. Marcina, kapłana Zakonu 00. Dominika- 
ków, z których jeden funkcy ono wał jako dyakon, 
a drugi jako subdyakon.

=  Zamach samobójczy i  morderczy.
Ubiegłej nocy około godziny 3 zawiadomiono te­
lefonicznie inspekcyę policyjną, że w pobliżu ro­
gatki Łyczakowskiej znaleziono dwoje ludzi, wi­
jących się w boleściach. Natychmiastowe docho­
dzenia policyjne wykazały, że 2 1 -letni murarz, 
Franciszek Górecki, spędził wieczór z narzeczoną 
Franciszką Gadomską, 17 lat liczącą sługą, w 
lesie Krzywczyckim, poczem w zamiarze samo­
bójczym napił się kwasu azotowego. Górecki 
usiłował także Gadomską nakłonić do zażycia 
reszty trucizny, a gdy ona się wzbraniała, po­
chwycił ją za ręce i przemocą wlał jej kwas 
w usta. Dopiero po upływie kilku kwadransów, 
gdy trucizna zaczęła skutkować i bole się wzmo­
gły, oboje udali się na rogatkę Łyczakowską, 
zkąd zawezwano telefonicznie pogotowie stacyi 
ratunkowej, które chorych odstawiło do szpitala 
powszechnego niemal w agonii. Górecki podał 
jako powód zamachu niechęć do życia.

=  Ogień pokojowy wybuchł wczoraj 
o godzinie 9 wieczorem w pomieszkaniu Sary 
Schorr pod 1. 2 przy ulicy Pełtewnej skutkiem 
wypadnięcia świecy z lichtarza, od której zajęła 
się pierzyna. Ugasili go niebawem domownicy.

=  Broszkę złotą w kształcie półksię­
życa, wysadzaną brylantami, złożono w c. k. 
dyrekcyi policyi, jako znalezioną przed kilku 
dniami we Lwowie. Poszkodowana może się tam 
zgłosić, celem odebrania zguby.

— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 22 czerwca. Baro­
metr stoi w mierze.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 2 1  czerwca do 1 2  w południe dnia 
2 2  czerwca b. r. mieliśmy wiatr południowo- 
wschodni o średniej prędkości 4 m/sek, niebo 
lekko zachmurzone a powietrze miernie wil­
gotne (65 proc. wilgotności względnej).

Średnia temperatura w tym czasie była 
-(-21 3°0., najwyższa -j-26 6°0. wczoraj w po­
łudnie; najniższa —)—16’ 6 °0 . dziś w nocy.

W ubiegłej dobie mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 760 do 7O5 mm. 

znajdowała się we Włoszech; zwyżka 775 do
770 w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na wyspach Szetlandzkich.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 1 2  w południe
771 mm.

Prognoza na dobę. 23 czerwca bieżącego ro­
ku (od północy do północy): Wiatr będzie przewa­
żnie wschodni o średniej prędkości 4 m/sek., śre­
dnia temperatura około —{—2 0 °O., niebo będzie 
lekko zachmurzone a względna wilgotność 
powietrza około 60 proc. Stan nieba zmienny, 
chwilowy deszcz.

— Nowa fundacya. Piszą nam z Łom- 
ny: Z prawdziwą pociechą możemy podzielić się 
z czytelnikami wiadomością, świadczącą, że nie 
brak nam ludzi gotowych do ofiary, ilekroć do­
bro publiczne tego wymaga. Jednym z najpię­
kniejszych tego dowodów jest fakt świeżo doko­
nany w Łomnie. Oto obecny właściciel tego ma 
jątku, Stanisław hr. Wiśniewski, dowiedziawszy 
się, że były Arcybiskup warszawski ks. Feliń­
ski, szuka pomieszczenia na zakład wychowawczy 
dla niezamożnych panien, pod zarządem zgroma­
dzenia Rodziny Maryi, zaofiarował wspaniało­
myślnie na ten cel wspaniały budynek z kaplicą 
i ogrodem, który dnia 1 2  b. m. w obecności 
c. k. starosty i naczelnika sądu w Turce, od­
dany został w posiadanie rzeczonego zgromadze­
nia. W kraju naszym, nie posiadającym dotych­
czas zakładów przystępnych dla dzieci inteligen­
tnych a niezamożnych rodziców, wiadomość po 
wyższa będzie niezawodnie bardzo pożądaną.

— Ofiara wodowstrętu. Pani D., wła­
ścicielka realności przy ul. Topolowej w Krako­
wie, spostrzegła przed niedawnym czasem pe­
wne objawy chorobowe u swojego pieska poko­
jowego, wezwała więc weterynarza p Pappógo, 
który oświadczył, iż zachodzi silne podejrzenie 
wodowstrętu i że psa należałoby wziąć pod ob- 
serwacyę. Sprzeciwiła się temu pani D. i pozo­
stawiła psa w domu. Gdy wszakże wystąpiły 
groźniejsze objawy u psa, wtedy wzięto go pod 
obserwacyę, stwierdzono objawy wścieklizny i 
wskutek tego zabito, a sekeya stwierdziła wo- 
dowstręt. Tymczasem pani D. wybrała się w 
podróż do Częstochowy i w czasie podróży wy­
stąpiły u niej pierwsze objawy wodowstrętu; 
przywieziono ją w;ęc z powrotem do Krakowa i 
tu objawy niebezpieczne stwierdzono. Zdaje się, 
że całując psa, pani D. zakaziła się jego śliną. 
Jestto bolesna ale wymowna przestroga, ,/ak a- 
leży ostrożnie postępować w obecnym czasie i 
nie lekceważyć żadnego chorobowego objawu u 
psa.

— Tragiczny a osobliwy wypadek zda­
rzył się podczas ćwiczeń artyleryi pod Nettuno, 
niedaleko Rzymu. Wskutek pomyłki przy strze­
laniu, jeden z żołnierzy pilnujących tarczy, tra­
fiony został szrapnelem w piersi i zabity na 
miejscu. Ale co dziwniejsze, szrapnel, uwiązłszy 
w klatce piersiowej, nie eksplodował, wskutek 
czego nikt trupa ruszyć nie chciał, gdyż nara­
ziłby się na niechybną śmierć, gdyby pocisk 
wybuchnął. Nie pozostało nic innego, jak podło­
żyć pod nieboszczyka nabój dynamitowy i zapa­
liwszy go przy pomocy drutu elektrycznego wy­
sadzić w powietrze artylerzystę i szrapnel. Oczy­
wiście, ciało żołnierza wobec dwóch dynamito­
wych eskplozyj, rozerwane zostało w kawałki. 
Pozbierano resztki nieszczęśliwego i pochowano, 
ale sam wypadek wywołał sensacyę i surowe 
śledztwo.

— Kongres więzienny piąty, rozpoczyna 
się w Paryżu dnia 29 b. m. (czwarty, ostatni, 
odbył się w r. 1890 w Petersburgu). Honoro­
wym prezesem jest Jerzy Leygues, minister spraw 
wewnętrznych. Wszystkie państwa europejskie, 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej, oraz Ja­
ponia, będą miały swych przedstawicieli, których 
liczba przewidywana jest na kilkaset. Kongres 
potrwa dni 1 0  i z wielką wspaniałością będzie 
podejmowany przez prezydenta, miasto i sądo­
wnictwo. Z Polaków bierze w nim udział Wło­
dzimierz Spasowicz.

— ,,Kuryer świąteczny44 humorysty­
czne pismo warszawskie, przestał wychodzić sku­
tkiem sporów między jego spółwłaścicielami i 
będzie sprzedane przez sądową licytacyę publi­
czną. Litytacya odbędzie się w dniu 28 czer­
wca w Warszawie, w księgarni pod firmą „T. 
Paprocki". Sprzedaż zacznie się od rs. 1.500.

— Z Rzymu donoszą: Monsignor Wła­
dysław Zaleski, obecnie delegat apostolski dla 
Indyj wschodnich, mianowany zostanie delegatem 
apostolskim w Waszyngtonie, na miejsce msgr. 
Satollego.

— Wspaniała obrona. Frankfurter 
Ztg. podaje, że w tych dniach przed sądem w 
Stutgardzie stawał pewien rękodzielnik, który 
drugiemu w bójce wybił dwa zęby. Obrońca 
oskarżonego adw. Haussmann, * przytoczył na o- 
obronę swego klienta, że działał on według zna­
nych słów cesarza Wilhelma I I . :

„ Wer a u f Gott vertraut
„ Und feste um sich haut,
„Hat nicht a u f Sand gebaut.“

co w wolnym przekładzie mogłoby opiewać:
„Kto ufając Bogu, grzmoci 
„Całą siłą swe sąsiady,
„Ten zaprawdę nie na lodzie 
„Stawia zamków swych posady11.
Owóż sędzia przekonany tak trafnym ar­

gumentem, uznał wprawdzie winę podsądnego, 
lecz zeszedł poniżej najniższego wymiaru kary i 
skazał go za wybicie dwóch najzdrowszych zę­
bów na 5 marek czyli 3 zł. grzywny.
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— Panorama racławicka. Na wzgórzu 
Stryjskiem (plac Wystawy krajowej), otwartą zo­
stała ponownie od i  maja b. r. Panorama ra­
cławicka, codziennie od 9 rano do 8  wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dnie powszednie 50 ct. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 ct. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporacyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
ct. od osoby. Adres zarządu: ulica Kościuszki 7.

Nolattl I r a f l M t F s t i a e .
Repertoar teatralny. Dziś, w sobotę 

„Marya Stuart11, tragedya w 5 aktach Schillera. 
Czwarty gościnny występ p. Heleny Modrzejew­
skiej.

Jutro, w niedzielę popołudniu w teatrze 
zimowym „Podróż na około ziemi", widowisko 
sceniczne w 14 obrazach Yernego.

Wieczór w teatrze letnim „Odetta", dra 
mat w 4 aktach Sardou. Piąty gościnny występ 
p. Modrzejewskiej.

Helena Modrzejewska wystąpi w przy­
szłym tygodniu tylko cztery razy i to w sztukach, 
które z pewnością żywo zainteresują naszą pu­
bliczność — zwłaszcza, że sztuki te bez udziału 
znakomitej artystki nie mogłyby być u nas gry­
wane i znowu na długi czas zejdą z repertoaru. 
I tak —  we wtorek wystąpi j ani Modrzejewska 
w „Gnieździe rodzinnem", a wiadomo, że rolę 
Magdy w Sudermanowskim utworze, krytyka 
wszechświatowa stawia na równi z „Maryą 
Stuart" i „Adryanną". We czwartek wznowioną 
będzie prześliczna, wesoła komedya Sardou p. t.: 
„Nasi najserdeczniejsi" z p. Modrzejewską w roli 
Cecylii; w sobotę tragedya Szekspira „Makbet", 
w niedzielę zaś wznowioną będzie komedya Szeks­
pira p. t.: „Wieczór trzech króli“ , w której p. 
Modrzejewska wystąpi po raz pierwszy na na­
szej scenie w roli Violi. Rolą tą święciła nasza 
ulubiona artystka największe swoje tryumfy w 
Anglii i Ameryce.

„Kuryer Codzienny" po trzeeiem przed­
stawieniu „Hardych dusz" E. Orzeszkowej i Z. 
Sarneckiego na scenie teatru Letniego w War­
szawie, piszę co następuje: „Sztuka uznana przez 
krytykę jako utwór wybornej wartości, grany i 
wystawiony znakomicie, wzbudziła wśród publi­
czności wielkie zainteresowanie; wczorajsze wi­
dowisko doszczętnie zapełniło widownię teatru, 
a publiczność wyszła serdecznie zadowolona, spę­
dziła bowiem niejedną przyjemną chwilę, słu­
chając sztuki, pobudzającej nieraz do szczerego 
śmiechu, często łzę wyciskającej, a w najmniej­
szych szczegółach drgającej prawdą i życiem". 
Dodać możemy od siebie, że wszyscy warszaw­
scy recenzenci teatralni wyrażają się nader po­
chlebnie o „Hardych duszach".

Z. Kaczkowski napisał nową powieść, 
osnutą na tle historyi współczesnej rodziny od 
1845 r. Powieść ta ukaże się w Nowej Refor­
mie p. t.: „Święta Klara".

Hr. Kińsky (Ilka Palmay), występuje 
obecnie w Londynie z wielkiem powodzeniem; 
dotychczas śpiewała w „Ptaszniku z Tyrolu".

„Ateneum" warszawskie pomieściło w 
ostatnim swym czerwcowym zeszycie biograficznc- 
krytyczną sylwetkę Zygmunta Sarneckiego, pię­
knie i ciepło napisaną przez dr. Piotra Chmie­
lowskiego.

W y śc ie  konne w  M o w i e .
Kraków 21 czerwca.

( Wyścigi galicyjskiego Klubu ja zd y  panów).
(jh ) Dzisiaj również sprzyjała wyści­

gom piękna pogoda. Na plac wyścigów przy­
był JE . P. Namiestnik hr. Badeni i pozostał 
do końca, z żywem zajęciem śledząc prze­
bieg zajmujących biegów. Trybuny i loże 
dzisiaj także obsadzone. Tegoroczny meeting 
dał powód do towarzyskiego ożywienia; 
oprócz obiadów, dawanych przez hr. Roma­
nów Potockich w Grand-hotelu, odbywa się

dzisiaj raut na Szlaku u hr. Stanisławów Tar­
nowskich ; zapowiedziany też jest piknik, 
którego urządzeniem zajmuje sie' młodzież.

I. B i e g  o t w a r c i a .  Panowie jeżdżą. 
Nagroda 1000 koron, z któych 650 kor. zwy­
cięzcy, 250 koron drugiemu, 100 koron trze­
ciemu koniowi. Meta 2000 m. Dla wszy­
stkich 3-letmeh i starszych koni, półkrwi, 
urodzonych w Galicyi, Królestwie Polskiem 
albo Rossyi, które od roku bona fide me 
znajdowały się w ręku publicznego trenera. 
Zamknięto 12 czerwca z 4 podpisami. Star­
tuje 3 konie. Pierwsza do mety przybyła 
„Aldona", klacz rotm. Hipolita Brzozowskie­
go z 2 p. uł.; druga klacz „Norma" porucznika 
Stan. Janota Brzowskiego z i p .  uł. Trzecia 
klacz „Elvirka“ p. Wład. Schindlera. Tota­
lizator za 5 zł 14, za 10 zł 29, za 50 zł. , 
148 zł.

II. N a g r o d a  T r y b u n .  Bieg z pło­
tami. Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa 
ofiarowana przez Dyrekcyę wyścigów i 
koron ofiarowanych przez galicyjski klub 
jazdy panów, z których nagroda honorowa 
i 700 kor. zwycięzcy, 350 kor. drugiem®
150 trzeciemu koniowi. Dla 4 1. i starszych 
urodzonych na kontynencie koni, z wyklu­
czeniem koni francuskich. Meta 2400 ®- 
(Zamknięto 12 czerwca z 12 podpisami)- 
Startują 4 konie. Do mety przybył pierwszy 
ogier „Puchner" p. Feliksa Scazighino. Drugj 
ogier „Blasius" rotmistrza Leopolda B0®' 
mana. Trzeci kasztanowaty ogier „Mephisto 
porucznika Augusta Redlą z 12 pułku drag- 
Totalizator za 5 zł. 7, za 10 -zł. 15, za uO 
zł. 79.

III. W i e l k i e  w i o s e n n e  Steeple- 
chase. Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa 
ofiarowana przez Edwarda hr. Sizzo-Noris j 
1500 koron ofiarowanych przez galicyjsla 
klub jazdy panów, z których nagroda hono­
rowa i 1000 kor. zwycięzcy, 300 kor. dru­
giemu, 2 0 0  kor. trzeciemu koniowi. Dia . 
let. i starszych urodzonych na kontynencie 
koni z wykluczeniem koni francuskich.
4000 m. Zamknięto 12 czerwca z 7 P0(*Pl 
sami. Startują 2 konie. Pierwszy do ®e/ 
przybył ogier „Damon", p. Feliksa Scazigh 
no; druga klacz „Combination" r o t m i s t U  

hr. Józefa Koziebrodzkiego z i p .  uł. Tota 
zator za 5 zł. 6 , za 10 zł. 12, za 50 zł-

IV. Bieg sprzedażny. Bieg z pł°tatDl/ 
Panowie jeżdżą Nagroda honorowa ofiaroW 
na przez c. i k. 2  pułk ułanów i 1 0 0 0  ą 
ron ofiarowanych przez galicyjski klub J', 
zdy panów, z których nagroda h o n o r o w a  

700 koron zwycięscy, 200 koron drugie® ’
100 koron trzeciemu koniowi. Dla 4-letnU 
i starszych urodzonych na kontynencie
z wykluczeniem koni francuskich. Meta 2° 
m. (Zamknięto 12 czerwca z 5 podpisa®^ 
Startują 3 konie. Pierwsza przybyła do ® ̂  
klacz „Primrose 11“ porucznika bar. ^  j e 
Pletzgera z 13 pułku huzarów. Drugi wa , e. 
„Matador" porucznika bar. Gustawa W Qr  
na z II pułku ułanów. Trzeci wałach  ̂^  
racalla" porucznika Feliksa Proskowetza ^  
pułku dragonów. Totalizator za 5 zł- ’
10 zł. 16, za 50 zł. 81. Zwycięzca ni0
lazł nabywcy. ^

V. Steeple-chase koni wierzchu^?  ̂
Nagroda honorowa, ofiarowana przez c- ■,
1 pułk ułanów i 1 0 0 0  koron, °har0 )vArych 
przez galicyjski klub jazdy panów, z * 0  
nagroda honorowa i 700 kor. zwycięsCDnjo- 
koron drugiemu, 1 0 0  koron trzeciemu
wi. Dla wszystkich 4-let. i starszych . ^ 0  
licyi urodzonych i hodowanych pó-łkrw1 gjg 
które od roku bona fide nie znajdować lT). 
w ręku publicznego trenera. Meta oy g^r- 
Zamknięto 12 czerwca z 5 p o d p i s a ® 1- k i ­
tują 3 konie. Pierwsza u mety 2
dona" rotmistrza Hipolita B r z o z o w s k ą  ^
11 pułku ułanów. Druga klacz „ b h ^ ^ e c i 
mistrza hr. Józefa Koziebrodzkiego- p o ­
wałach „Komtur" porucznika
ckiego z I pułku ułanów. T o t a l i z a t o r  
6 , z a  10 zł. 16, z a  40 zł. 81. . ,

VI. Bieg sprzedażny. Panowie ^ 0rô  
Nagroda 1000 koron, z których korolJ 
zwycięscy, 2 0 0  koron drugiemu, 1 ej), ® 
trzeciemu koniowi. Dla 3-let. i starJLkIu(;2̂  
rodzonych na kontynencie koni (z J  0 W  
niem koni francuskich), które i eSlfQ() kor0l> 
go biegu o nagrodzie wartości o gpp ®- 
lub powyżej nie wygrały. Meta gęg 
Zamknięto 12 czerwca z i 5  podpi,sa b1- 
tuje 8  koni. Pierwsza klacz „Anj-ffy g0-aU „ 
Józefa Baworowskiego. Drugi _°8'ienjajiato1 
So“ stad. Angora. Trzeci ogier v 0 âlizah 
rotmistrza Leopolda Hoffmanna-
za 5  zł. 91, za 1 0  zł. 182, za w  koro'
Zwycięzcę kupił hr. Ledebur za

Na zakończenie odbyły się ^ d ź ^ j  
biegi włościańskie. Ubiegało się j .  <Kl 
Do mety pierwszy z niebieską sz 
z żółtą, trzeci z ciemnozieloną-
za 5 zł. 16, za 10 zł. ?>3, za krako'^*

Pojutrze rozgrywa się wielkie , ,
Derby; nagroda 40.000 koron. (

t
  — -  d
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GOSPODARSTWO I HANDEL
Licytaeya. Komisya administracyjna 

13 pułku ułanów w Złoczowie oznajmia, że 
dnia 1 lipca r. b. o godzinie 2 po południu 
odbędzie się w barakach koszarowych w Zło 
czowie licytaeya wybrakowanych mundurów, 
nactyń polnych, uprzęży i innych sukiennych 
i skórzanyeh odpadków.

Targ zboiowy.

Lwów, 22 czerwca: pszenica 7-80 do 
8‘20 zł., żyto 6-40 do 6'75, jęczmień bro­
w arny—•— do —•—Jęczm ień pastewny 5’— 
do 6 -—, owies 6 -— do 6  20, rzepak 9-50 do
10-—, groch 5;75 do 8  — , wyka —•— do
-7 '— , nasienie lniane —•— do — , nasię 
ftie konopne —•— do —•—, bób —■— do
— , bobik 5-20 do 5-50, hreczka — •—
do — •—. koniczyna czerwona galic. — • — 
do ■—•—, szwedzka —■— do —•—, biała 
— ‘— do — , anyż — do — , ku- 
kurudza stara 6‘70 do 7-— , nowa 6 ’70 
do 7-—, chmiel 20-— do 40-— , spirytus 
gotowy — •— do — , na termin — •— do 

'—, Tymotka — •— do —•—. Waranty 
—'— do — .

Usposobienie słabsze, ceny ulegają bar­
dzo szybkiej zniżce; ze względu na nieco 
tepsze zbiory.

K rak ów  20 czerwca: pszenica biała 7 95 do 
°' -0, czerwona — '— do — ■—, żółta — •— do —'— , 
żyto 6 70 do 6 90, jęczmień browarny 5'25 do 6-90, 
Pastewny —•— do —•— , owies 7‘— do 7'80, hreczka 

— do — •—, groch 7-— do 10-— , koniczyna 
1 serwona —•— do —•—, biała —•— do — •—, rze- 
Pak 11-25 do 11-50.

Usposobienie: słabe.

C. k . uprzyw.

■^-ssicurazioni Generali w  Tryeście
założona w roku 1831.

G ł ó w n a  a g e n e y a  d l a  G a l i c y i  u p. 
"J• L u b i e ń s k i e g o  we  L w o w i e ,  u l i e a  
* - ° p e r n i k a  1. 18. Telefon nr. 468. IV miesiącu 
*aju 1895 r., w dziale ubezpieczeń na życie 
®w. Assiourazioni Generali wniesiono 548 wnio- 

8ków na sumę 1.959.215 zł. w. a., a wysta­
wiono polic 453 na sumę 1,572.393 zł. w. a.

d l  stycznia do 31 maja 1895 r. wniesiono 
^•667 wniosków na sumę 9,427.743 zł. w. a , 
^Wy8tawi0n0 2.320 polic ua sumę 3,183.282

• W. a. Zapowiedziane szkody w tym dziale 
1 stycznia do 31 maja 1895 r. wyno- 
1,052.117 zł. w. a.
Wykazany stan ubezpieczeń działu ży- 

j ' 2 *80  wynosił na dniu 31 grudnia 1894 r 
^  y>929.625 zł. w kapitałach i 201.448 zł.

• a. w rentach na 58.105 policach, na co re- 
^ ^ w a n o  w gotówce 43,200 401 zł. w. a. —

szkody w r. 1894 w dziale życiowym 
° 8Z4 2,02-3.715 zł. w. a., a dla wszystkichWyn,

knY^ od ezas11 założenia towarzystwa (1831 ro- 
27-) We'^ ug corocznych wykazów, wypłacono 

''>139.320 zł. 99 ot. w. a.
Towarzystwo przyznaje należącym do czyn- 

ważarmii lub obrony krajowej w razie wojny 
dla zabezpieczenia do sumy 5.000 zł., a 
ich aa^ 4 cych do pospolitego ruszenia, w razie 
kezJ,°Wo*an' a do c z y je j służby, ważność za- 
jahjg.?CZenia do sumy 15.000 zł., bez dopłaty 

Jkolwiek premii.

OSTATIIA POCZTA
P a n  przyjął we czwartek Pana 

1)4 Dr6^  a Kazimierza hr. B a d e n  i eg  o, 
ywatnej audyencyi.

aMye? a jj-  P a n  przyjął w d. 2 0  b. m. na 
rQi§dzy innymi posła do Rady pań- 

a Włodzimierza G n i e w o s z a .
W? a b i p e Czwartek, po zaprzysiężeniu nowego 

ajj. p '  ° % 'ła się pod przewodnictwem 
r Da Półgodzinna konfereneya Rady

k a j / f 8- %tg. zamieściła w dzień otwar- 
l aWe • ’ ółogi artykuł, w którym wyraża 
Gjtjj ’ Ze kanał ten nie pokryje kosztów u- 
w l>9 0 f»ań ^ oszła i-e> obliczone w projekcie 
w^ływ ' • ?  marek sd: 0 wiele większe, jak 
h! ł Uz zf-%d> na utrzymanie kanału
^ r®k r̂zech kwartałach wyznaczono
w ek ’ ®^-000, coby równało się 2,271.000 
i -S s  r°k całj- Suma tak wielka oczy- 
li^  okrpt - Wł)̂ n*e do kasy z opłat za prze- 

ipa ° W .a ê łez kanał w pierwszej 
v°jhy Znaczenie militarne, które w razie 
\  asie r^ nowazyłoby zupełnie niedobory 
cWPliwifi . czas*e pokoju kanał będzie nie- 
wW°. że £z^ ony! ałe 2 różnych stron obli- 
4  ać beua- w*e ê okrętów nadal prze- 

w •? Przez Suuó, ponieważ oszczę 
-ł kające ze skrócenia drogi i zy­

sku na czasie, dla niektórych linii nie sto­
ją w żadnej proporcyi z opłatą za przejazd 
przez kanał.

Według doniesienia Reichsanzeigera, za­
liczył cesarz Wilhelm rozkazem z d. 19 b. m. 
w. ks. Aleksego a, la suitę do marynarki.

National Ztg. ogłasza list Araba Tippo- 
Tip do Wissmanna, w którym ów Arab wy­
raża swą radość z powodu mianowania W iss­
manna gubernatorem.

W berlińskich kołach politycznych ma 
panować zapatrywanie, że ponieważ w spra­
wie armeńskiej chodzi o wykonanie traktatu 
berlińskiego, Niemcy nie mogą popierać 0 - 
poru Porty przeciw projektom trzech mo 
carstw. Owszem radziły one Porcie, aby była 
uprzejmą dla wszystkich słusznych żądań 
mocarstw. ________

O opróżnioną po Bungem posadę pre­
zesa komitetu rossyjskich ministrów ubie­
gają się rzekomo: minister oświaty Delia 
now, najstarszy obecnie służbą minister ros- 
sy jsk i, dalej minister spraw wewnętrznych 
Durnowo i minister marynarki Tiehaczew. 
Według opinii pewnych kół ten ostatni 0 - 
trzyma tę spokojną posadę, aby go tym spo­
sobem - usunąć z jego dzisiejszego stanowi­
ska, które większej wymaga energii, niż on 
ją posiada.

Nordd. Allg. Ztg. dowiaduje się, że 
wiadomość o wejściu wojsk tureckich do Buł- 
garyi jest bezpodstawna.

Król i królowa rumuńscy udali się we 
czwartek o godzinie 11 min. 30 do zamku 
Pełesz w Sinaia, gdzie dwór królewski spę­
dza lato Wszyscy obecni w Bukareszcie m i­
nistrowie, oficerowie, oraz wyżsi dostojnicy 
przybyli na dworzec kolei, aby pożegnać 
króla i królową. Przybyłe na dworzec damy 
wręczyły królowej wspaniały bukiet. Króle­
stwo przybyli do Sinai o godzinie 2 minut 
40 po południu.

W rzymskiej Izbie posłów oświadczył 
prezydent, iż wszyscy, którzy mieli udział 
w znanych ubolewania godnych zajściach na 
onegdajszem posiedzeniu, przejęci są najgłęb- 
szem ubolewaniem. W ten sposób załatwio­
no to skandaliczne zajście. Wniosek posła 
Cimbrario, tyczący się obostrzenia regulami­
nu izbowego, został przekazany komisyi.

Senat przyjął adres w odpowiedzi na 
mowę tronową.

Rzymski dziennik Italie donosi, że w 
końcu czerwca oczekują przybycia do Rzymu 
pełnomocników rossyjskich dla zawarcia ros- 
syjsko-włoskiego traktatu handlowego.

W Paryżu w kołach finansowych obie­
gała sensacyjna pogłoska i dziwna zarazem ; 
telegrafuje ją korespondent Neue fr. Presse, 
nie biorąc za nią żadnej odpowiedzialności 
i słusznie. Opowiadano bowiem w Paryżu, 
że w przeciągu dwóch tygodni zostanie pu­
blikowane przymierze francusko-rossyjskie.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Budziejowice, (Budweis), 2 2  czerwca. 

Najj. Pan przybędzie tutaj dnia 2  września 
na manewry i zabawi do 4 września.

Wiedeń, 2 2  czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby deputowanych P. Minister 
skarbu przedłożył projekt jednomiesięcznego 
prowizoryum budżetowego na lipiec.

Dep. Laginija interpelował w7 sprawie 
utworzenia gimnazyum państwowego z kroa- 
ckim językiem wykładowym, oraz obowiązko­
wą nauką języka włoskiego i niemieckiego.

Z kolei toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad reformą podatkową.

Dep. Kaizl oświadczył, że ze względu 
na wiarogodne zapewnienie, iż projekt re ­
formy podatkowej będzie na nieograniczony 
czas odroczony, oraz, że zachowaną będzie 
podczas dyskusyi budżetowej swoboda sło­
wa — stronnictwo jego postanowiło zanie­
chać dotychczasowego oporu przeciw refor­
mie podatkowej.

Izba uchwaliła §. § 277 -2 8 5  w brzmie­
niu, projektowanem przez referenta.

Załatwione są zatem wszystkie sześć 
rozdziałów projektu ustawy podatkowej, a po­
zostaje tylko ustawa wprowadcza wraz z pla­
nem finansowym.

Projekt rządowy" co do zaciągnięcia po­
życzki krajowej w kwocie 24 milionów ko­
ron przez zarząd Bośuii i Hercegowiny, tu­
dzież co do odstąpienia dwóch kolei w za­
rząd Bośnii i Hercegowiny, przyjęła Izba w 
drugiein i trzeciem czytaniu bez zmiany. 
W toku rozprawy odparł kierownik Minister­
stwa handlu dr. Wittek wątpliwości przeciw 
przedłożeniu podniesione.

Następne posiedzenie w poniedziałek 
wieczorem.

Wiedeń, 2 2  czerwca. Hr. Kielmansegg 
pojawił się w komisyi budżetowej Izby de­
putowanych i powitał ją  bardzo uprzejmie. 
Przewodniczący komisyi dr. Russ odpowiada­
jąc na powitanie, wyraził nadzieję, że Mini 
ster poprze prace komisyi. Hr. Kielmansegg 
zabrał następnie głos w toku rozprawy nad 
zapomogą państwową dla krajów, dotkniętych 
trzęsieniem ziemi.

Przy rozdziale „Zarząd kasowy" oświad­
czył Minister skarbu Bawerk-Bóbm, że Rzą­
dowi leży bardzo na sercu los urzędników, 
szczególniej niższych klas rangi i dlatego bę­
dzie się jak najchętniej starał uczynić zadość 
dążeniom urzędników do polepszenia bytu. P. 
Minister zgadza się na wniosek referenta dr. 
Steinwendera o zaliezenie urzędników VIII. 
klasy rangi i wszystkich nauczycieli szkół 
średnich do tej kategoryi, która ma otrzy­
mać dodatek sustentacyjny. Sprawa suplen- 
tów jest już tem samem załatwiona. Przed­
stawienie auskultantów do dodatku sustenta- 
cyjnego nie było proponowane, ani też jest 
możliwe, ponieważ niema na to potrzebnych 
funduszów. Dwie pierwsze raty kwartalne za 
rok bieżący, wypłacone zostaną dnia 1 lipca, 
trzecia po uchwaleniu ustawy finansowej, 
czwarta 1 października.

Po tych wyjaśnieniach uchwaliła komi­
sya wnioski referenta.

Ustawa finansowa wykazuje nadwyżkę 
47.609 zł.

W iedeń , 22 czerwca. Izbie deputo 
wanych przedłożony został projekt ustawy
0 prowizoryum budźetowem, który upoważnia 
Rząd do zlikwidowania zapadających dwóch 
rat kwartalnych dodatków sustentacyjny eh 
dla urzędników państwowych i nauczycieli.

Wiedeń, 22 czerwca. Komisya budże­
towa uchwaliła prowizoryum budżetowe bez 
rozprawy, przyjęła bez zmiany przedłożenie 
rządowe co do udzielenia zapomóg i zaliczek 
państwowych dla krajów nawiedzonych trzę­
sieniem ziemi.

Następnie załatwiła komisya pozostałą 
część budżetu, uchwaliła ustawę finansową
1 załatwiła długi szereg rezolucyj i petycyj 
oraz innych przedmiotów będących na po­
rządku dziennym.

Wiedeń, 2 2  czerwca. Prezydent kolei 
państwowych JE. Biliński, który reprezento­
wać będzie Rząd austro-węgierski na mię­
dzynarodowym kongresie kolejowym, rozpo­
czynającym swe obrady w Londynie dnia 26
b. m., wyjechał do Londynu.

Wiedeń, 22 czerwca. W komisyi bu­
dżetowej Delegaeyi austryackiej wyraził del. 
Herold życzenie, ażeby dla Bośnii i Herce­
gowiny stworzono osobną autonomiczną orga- 
nizaeyę, przewidzianą w traktacie berlińskim. 
Na to oświadczył wspólny Minister finansów 
P. K aliay: Traktat berliński nie mówi nic 
o autonomii; przelał on na Rząd Monarchii 
austro-węgierskiej cały zarząd krajów okupo­
wanych, bez jakiegokolwiek ograniczenia i 
terminu. P. Minister życzyłby sobie, aby 
wprowadzono tam jak najprędzej organiza- 
cyę autonomiczną, atoli natrafia to na wiel­
kie trudności, ponieważ niebezpieczną jest 
rzeczą dawać ludowi do ręki broń, z którą 
on się jeszcze obchodzić nie umie. P. Mini­
ster mniema, że stworzenie takiej organiza- 
cyi byłoby możliwem za jakie dwa lub trzy 
lata. Również i większa wolność prasy, co 
do której wyrażono życzenie, nie byłaby te­
raz na czasie, bo nie zrobionoby z niej na­
leżytego użytku. P. Minister podał do wiado­
mości, że rząd krajowy Bośnii i Hercegowi­
ny dąży do jak najrychlejszego połączenia 
Bośnii z portem w Splicie (Spalato). Nastę­
pnie omawiał P. Minister sprawy podatko­
we, immigracyę i kolonizacyę krajów okupo­
wanych ; oświadczył, że zniesienie dziesięci­
ny jest na teraz niemożliwe. Wielkie wyda­
tki na żandarmeryę motywował ogromnym 
obszarem pogranicznym, górzystą formacyą 
kraju, oraz zmniejszeniem się obszaru, na 
którym dawniej były rozlokowane wojska 
okupacyjne.

Wiedeń, 22 czerwca. Dzisiaj odbyło 
się uroczyste pożegnanie gremium urzędni­
ków Prezydyum Rady Ministrów z ustępują­
cym P. Prezydentem gabinetu. Na przemo­
wę radcy Dworu Jaunera, podziękował ksią­
żę Windisch-Graetz bardzo serdeczuie za tak 
życzliwe słowa. Następnie mówił dalej: Przez 
Najj. Pana o wiele po nad zasługę łaską i 
dowodami uznania po prostu obsypany, ustę­
puję z urzędu. Panowie wiecie, jak tru­
dno było mi podjąć się go i spełniać. Ustę­
puję jednak z pełną świadomością, że zaw­
sze według najlepszych sił moich starałem 
się odpowiedzieć wymaganiom obowiąz­
ku. Mówca zakończył słowami wysokiego 
uznania dla przymiotów personalu urzędni­
czego w Prezydyum Rady Ministrów, podzię­
kował za pełne zaparcia popieranie go w u- 
rzędowaniu i prosił, aby go zachowano w ży­
czliwej pamięci. Książę pożegnał się nastę­
pnie jak najserdeczniej z każdym z urzędni­
ków z osobna.

Wiedeń, 22 czerwca. Dzisiaj przedpo­
łudniem odbyło się drugie plenarne posie­
dzenie Delegaeyi austryackiej. Referent Dum- 
ba rozpoczął ogólną dyskusyę nad budżetem 
Ministerstwa spraw zagranicznych, wskazu­
jąc, że oświadczenia Pana Ministra hr. Go-

łuchowskiego, złożone w komisyi budżetowej, 
tworzą bardziej szczegółowy komentarz do 
zapewnień w duchu pokojowym, które za­
wierała w sobie Najw. Mowa Tronowa, a któ­
re w tak wysokim stopniu zadowoliły Dele- 
gacyę. Te pokojowe zapewnienia znalazły w 
ostatnich dniach potężne echo i zostają w 
ścisłym związku z ową mową, pełną poko­
jowego ducha, którą dostojny sprzymierze­
niec naszego Najmiłościwszego Władcy rzu­
cił w świat od wybrzeży Kanału Półno­
cnego. Stworzenie tak wspaniałego dzieła 
pokoju dowodzi, że państwa i narody obecnie 
o zupełnie innych myślą walkach około 
opanowania św iata: że współzawodniczą
ze sobą na polu ekonomicznem. W wysokim 
przeto stopniu jest to rzeczą godną uznania, 
że P. Minister spraw zagranicznych zamie­
rzył dać silny impuls naszemu obrotowi 
handlowemu. Mówca zalecił przyjęcie bu­
dżetu.

Wiedeń, 2 2  czerwca. W sprawozdaniu 
komisyi Delegaeyi austryackiej dla mary­
narki wojennej, referent dr. Russ wywodzi, 
że chociaż budżet marynarki na r. 1896 0 - 
kazuje znowu pewne zwiększenie się, to je­
dnak bez obawy spotkania się z krytyką 
można powiedzieć, że budżet ten przybrał 
już charakter budżetu normalnego.

Wiedeń, 22 czerwca. Dzienniki dono­
szą, że wczoraj w nocy dały się uczuć w 
Reichenau i Gloggnitz (w Austryi dolnej) 
silne trzęsienia ziemi.

Praga, 22 czerwca. O przerwaniach 
chmur w Czechach donoszą dodatkowo, że 
miejscowości Bestowitz, Sawestin, Brzeznitz 
są zalane i zupełnie od reszty kraju odcięte. 
Zdaje się, że kilka domów runęło. W Bras- 
so — jak opowiadają — woda zabrała trzy 
domy. Mają być także ofiary w ludziach. 
Wszędzie wielkie spustoszenia.

Holtenau, 22 czerwca. Uroczystość 0 - 
twarcia kanału Połnocno-Wschodniego i za­
łożenia zwornika odbyła się według progra­
mu. Ku uczczeniu pamięci cesarza Wilhelma 
kanał otrzymał nazwę „Kanał cesarza Wil- 
helma“ .

Wczoraj zrana zabawił cesarz niemie­
cki przez pół godziny na pokładzie pancer­
nika rossyjskiego „Ruryk".

Holtenau, 22 czerwca. Wielki prze­
gląd floty przy pięknej pogodzie był wspa­
niały. Podczas bankietu wygłosił cesarz prze­
mowę, w której podziękował serdecznie ksią­
żętom biorącym udział w uroczystościach, za 
przybycie. Cesarz podniósł, że szluzy kanału 
otwierają się w celu komunikacyi pomiędzy 
narodami. Cesarz wita tem chętniej udział 
ze strony innych mocarstw, im bardziej w 
tym udziale zaznacza się uznanie usiłowań, 
skierowanych ku utrzymaniu pokoju. Niem­
cy będą się czuły szczęśliwemi, jeśli kanał 
cesarza Wilhelma, to w pokoju poczęte i wy­
kończone dzieło, utrwali i wzmocni po wszyst­
kie czasy przyjazne ze wszystkiemi mocar­
stwami stosunki. Cesarz wzniósł toast na po­
myślność sprzymierzonych Panujących i mo­
carstw.

Nimburg, 22 czerwca. Pociąg, który 
dziś rano wyszedł z Jiczyna, wioząc do Pragi 
300 podróżnych, chcących zwiedzić wy­
stawę etnograficzną, zetknął się w pobliżu 
Nimburgu z lokomotywą. Cztery wagony wy­
skoczyły z szyn. Jeden mężczyzna i jedna ko­
bieta lekko zranieni.

Londyn, 22 czerwca. Dzienniki dono­
szą, że minister wojny Campbell Bannermann, 
oddał swą tekę lordowi Rosebery’emu do 
rozporządzenia, wskutek znanej uchwały par­
lamentu co do obcięcia jego pensyi o 1 0 0  
funtów szt. Czyniono nadaremnie usiłowania, 
aby minister zatrzymał tekę. D aily News 
piszą, że jeśli minister wojny ustąpi, wów­
czas i wTszyscy inni ministrowie ustąpią.

Londyn, 22 czerwca. Izba gmin przy­
jęła 132 głosami przeciw 125 wniosek, ażeby 
z pensyi ministra wojny potrącić 1 0 0  funtów 
szterl., ponieważ zapasy amunicyi okazały się 
niedostateczne.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 22 czerwca 1895 r. godz. 2 

minut 15. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
98-30, Węgierskie akeye kredytowe 493-25, 
Akcye angio-austryackie 173-—, Akeye ban­
ku Union 348 75, Akcye kolei Południowej 
111-— , Losy tureckie 84-60, Akcye kolei 
państwowej 441-50, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 327 50, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe 237-50, Węgierskie obli- 
gaeye indemnizacyjne 98-40, Akcye kolei 
Elbetal 300-— , Akcye banku dla krajów 
roronnych 285'30, 4-procentowa węgierska 
renta złota 12340, Akcye banku związkowe­
go 168-60, Rubel papierowy P 3 P —, W ę­
gierska renta papierowa 99-45, Kredytowe 
ziemskie 567-—, Kredyty 408-50, Rimamu- 
rania 293 25. Usposobienie ustalone.

Odpowiedzialny Redaktor AllGlfl KPfiCllOWiBCfti,



R u c h p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

N adesłane.

Do Lwowa przychodzą P 0 e i ą g i Ze Lwowa odchodzą P 0 e i ą g i

Fospieszne osobowe pospieszne 5 osobowe
'L B e r lin a .......................................... i -22 5*10 _ 7*00 9 0 6 9 00 — Do Krakowa, (ńerlina, Wrocławia I
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia 1-22 8*10 510 7*00 9*06 9 00 — Wiednia) ................................ 8-40 2-50 11 OC 4'55 10-2-: 645 1 —
Z Warszawy ................................ 5-10 — — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y ................................ — — ll-oc 4-55 -- 645
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

(od 1le do włącznie S0/9) . . . — — — — — 9.00 — od % do włącznie 30/9 ) . . . — — — — -- 6 4 5 — !
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 1100 4-55 — —

lub Rzeszów (od ibL do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 1100 — -- — —
nie > < 7 ,) ..................................... 5-10 — — 1100 — — — —

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol­ Do Chabówki przez Rzeszów . . — — 1100 10-25 — — —
nej przez T arnów .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów
— — — — 90 6 __ Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 8-40, 1100 4-55 -- — —

5*10 1-22 — — — — Do R,awy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4-55 -- — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 7*00 — — — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskoł­
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 1 22 — — — 9 06 __ eza) przez Przemyśl . . . — — — 4-55 6*45 — —
Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskołeza) Do N. Zagórza przez Przemyśl . — — — 4 55 10*25 6*45 —

przez Przemyśl ...................... — — — — — 9*00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10*25 — —
Z Chabówki przez Przemyśl . . — 1*22 — — — — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2-50 — 455 10*25 645 —
Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9*00 — Do Lawoeznego (Munkaeza, Miskoł­
Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1*22 — 700 — 9 00 — eza, Pesztu) .......................... — — — 5 25 7*38 — —
Z Ławowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od 10/6 do sl/s — — — — 9*33 — —

M u n k s e z a ) ................................ -- — — 12*05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 5 25 9 33 3*00 738
Z Hrebenowa (od 10/„ do sl/8) -- — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9*33 — 7-38
Ze Skolego i Stryja . . . . -- — — 12*05 8*10 1*42 916 Do Chyrowa ................................ — — — 5 25 — — —
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

S t r y j .......................................... -- — — 12*05 8*10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
dyna, Radowiec,j Kimpolunga. JasZ Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- i Bukaresztu ........................... 6-15 — — — — — —.
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu­ Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i J a s .......................... 9*50 na i Berhomethu (co poniedział­

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, ku) R a d o w ie e .......................... — — — 1035 — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza,
karesztu ..................................... — — — 1*32 — — — Woronienki, Kimpolunga, Jas i

Z Suozawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a r e sz tu ................................ — — — 2-40 — — —
Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a ..................................... — — — 617 — — — Nowosielicy, Radowiee, Jas i Bu­

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 1030 -- — —
wosielicy, Radowiee, Kimpolunga, Do Sokala i Jarosławia przez Rawę
Jas, B u k a r e s z tu ..................... — — — 7-37 — — — ruską............................................... — — — 915 7*10 — —

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do B ełżca .......................................... — — — 9-15 — — —
Z B e ł z e a , .......................................... — — — — 4*40 — — Do Podwołoczysk ij Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. P o d z a m c z e ................................ — 2-10 6-00 — 10*14 1044 —

P o d z a m c z e ................................ 2-09 9*44 — 802 4*33 — — Do Podwołoczysk i Brodów z dw.
Z Podwołoczysk i Brodów na dw. głównego. — 1-56 5-46 — 9*50 1020 —

główny ................................ 2*25 1000 — 8*25 5*00 — — Do Brzuehowie (od 12/5 do 10/9) w
Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 dnie p o w sz e d n ie ...................... — — 3-20 — — —

września włącznie) . . . .
Z Zimnej wody co ścięta i niedzieli

— — — 8-25 — — — Do Brzuehowie (od ls/6 do 10/9) co
1 niedzieli i ś w ię t a ...................... — — — 2-26 — — —

aż do odwołania . . . . — — - 1 8*15 — — — Do Zimnejwody (od 12/5 do 10/„) — — — 3 4 5 1 — — —

U w a g a  : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6 00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okręźnyeh, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12-30 podług 
zegara lwowskiego.

Medal srebrny wystawy krajowej 1894 za wzorowe 
urządzenie zakładu wodoleczniczego.

Zakład wodoleczniczy
w M a r j ó w e e  pod Lwowem (poczta Lwów) 

od zł. 20 tygodniowo za wszystko.
Lekarz kierujący: Dr. Waleryan SerbeAski. 

Bliższych informaeyj udziela 831
Zarząd zakładu wodoleczniczego w Marjówce 

poczta Lwów.

Wszech nauk lekarskich 834

Dr. Ignacy Lickendorf
wrócił i ordynuje przy pl. Kapitulnym 2-

od g. 9 —10 rane i od g 3—5 po południu.

Hotel „Erzherzog Carl“
Wiedeń, KSrntnerstrassc,

H otel ten  pierwszorzędny, zupełnie odno­
wiony z elektryeznem oświetleniem, wspania­
łymi salami restauracyjnymi i jadalnemi — 
chambres particuleres, winda osobowa, łazien- 
bi, telefon i wszelkie inne komfortowi odpo­

wiednie wymogi. 436
P o k o j e  o d  * ł .  1 . 5 0  i  w y ż e j .  

Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, pi­
wnice w stare wina rozlicznych gatunków za­
opatrzona. Szw echackie i p ilzneńskie m ie­
szczańskie piwo, usługa nader szybka a ceny 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości z Polski nader uczęszczany.

Hotel Victoria (J .Y oise)
Lwów, ulica Hetmańska obok placu MaryackieflOi ■

najdogodniejsze, spokojne, centralne położenie.
Pokoje z pościelą od 80 et. U®

Dodatki, którymi chciano ulepszać San’ 
tal, są najmniejszego praktycznego skutku 
albowiem nie trzeba z nim łączyć kaffif°]1 
ani Salol itd , on sam wystarczy. Dawnibl 
jak dzisiaj starzy i młodzież znajdują j ^ l '  
nie skuteczny i szybki środek w S a n t a D 1 
M i d y .  Nazwisko Midy je.-t wyryte na każ­
dej kapsułce. 7 4 6

A n g n is t  S c h e l l e n b e r g  i  S y n
we Lwowie,

dom bankowy i kantor wymiany.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań „Nadzi®' 
152 kursów notowane papiery wartościowe ja“ . Prenumerata rocznie we LwoWie 

najkorzystniej. zł. na 1.70 prowincyi zł.l. 80 z dostać

Cenuit lwowsMej Izby M ilo w e j
Lwów, dnia 22. czerwca 1895.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł.

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. 5 pre. w. a. w 40 1.

„ 5 pre. w. a.
wylosowane z 10 pre. premią 

Banku hip. 41/, pre. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/, pre. w. a. los. w 511.

„ „ 4  pre. w. a. „ w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 0 

I. emis. tao
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ® 

los w 411/, lat 
4 pre. w. a. los.w 56 1. <I>

3. Listy dłużne za 100 zł. & 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. 2 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat ^
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pre. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. ® 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. II. em. 
Pożyczki kr. 6 pre. w. a. . . .

„ 41/, pre. w. a. . .
n n  ̂ n n
„ „ 4  pre. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Bukat cesarsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ółim peryał.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

» „ papierowy . .
10Ó marek niemieckich . . .

i u m y s ło w e j .
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.
221
326
440
210
200

-  224
-  329
-  450

-  203 -

110 30 
100 60 
101 20

98 50

98 - 
98 -

111  -  

101 30 
101 90

98 7<

99 20

98 70 
98 70

------- -------

98 30 99 -
102 50 — —
102 10 102 80
105 - — —
100 70 101 40
98 30 99 -
98 50 99 20
26 50 28 50
42 - — —

5 62 5 72
9 59 9 69

10 - — —
1 28.— 1 3 8 .-
1 30.20 1 31.20
59 15 59 70

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 ezerwea 1895.

D ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
maj-listopad .................................... 101.30 101.50
lu t y - s ie r p ie ń ....................................101.10 101.30

Jednolity dług państwa w srebrze
sty e z e ń -lip ie e .................................... 101.30 101.50
kwiecień-październik . . . .  101.25 101.45 

Losy z roku 1854 po 250 zł.m k.4pr. 151.25 152.—
„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 1 5 7 .-  157.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . 162.25 163.25

„ „ 1864 po 100 zł. . . . 196.75 197.75
„ 1864 po 50 zł. . . . 196.75 197 75

Renty Com. po 42 litr. austr. . . —
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pre................................................. 158.— 159.—
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 123.10 123.30 
Renta koronna 4 pr. za 200 k. . 101.40 101.60

2. Obligacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .......................................... —.— —.—
G a l i e y i ................................................— — .—
Niższej A u s t r y i ................................ 109.75 —
Siedm iogrodu.....................................—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pro. . 98.30 99.30

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 172.50 173.50 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 407 25 407.75 
Niższo-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 910.— 920.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —.—
Gal. ban. d. h. i prz. 4 zl. 200 wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. i  200 zł. . —.— —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 285.— 285.r-0 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . 1075.— 1078.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr. Tow. żegl. par. dun.po500zł.mk. 577.— 579.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) i  200 zł. — — .—

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3720.— 37,10.—
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 328.50 3ż9.25
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 140.— 141.60
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 210.75 211.50

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. -

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1......................... —

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. ~w 50 1....................................
„ „ • „ a „ 3. pr.
„ „ ■ i, „ 3 pr. em. 1889 __

G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6pr —.— 
„ „ „ >i „ „w 201. 7 pr. —
„ „ „ » „ „w 361. 6 pr. —.—

Gal. Tow kred. w. a. po 4 pr. . . —
„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 98.50
„ „ , „ „ „ po 41/, pr. w
62 latach z w r o t n e ...............................98.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 511/, 1- 101.— 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................... — —
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl.
Banku aust. węg. 41/, pr.....................
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. pr......................................
„ n Wyl. 41/, pr.

„ „ „ w 41 1. wyl.
po 4. pre..............................................

99.90 
117.70 
118 75

100 70
119.50
119.50

101.40 
100.30

101.40
101.40

99.50

101.75

100.80

10L70

100.50

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— —.—
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 800 zł. 5 pr. w srebrze . . . 100.35 101.35
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 4°/, 101.25 102.25

„ po 100 zł. „ 1887 „ - . -
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1881 

po 300 zł. 41/, pr. . . . . .  . — —.—
detto (Jarosław-Sokal) —.— —,—

płacą
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-Jas. em. a 300 . .  w)

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 93.30 94- ,
z r. 1884 . . 99.45 10<^
z r. 1866 . . —.—
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 110.—
Węg. regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 147.— D 8

6. Losy.
Inst. kr. dla ban. i pr. po 100 zł. aw. 199.75
Clarego po 40 zł. m. k......................... 59.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 140.— 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  — ggjjO 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.60
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw. —
Palfiego po 40 zł. m. k............................. 59.— ^
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.60 ^  $

węg. „ po 5 zł. 1 1 --
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa «4 . 5 0

po 10 zł. a. w. . . . . . 23.50 )
Salma po 40 zł. m. k................................ 71.50 ^  ^
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  73.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 ^
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . 150.—

po 50 zł. a. w. 7 2 .-
Waldsteina po 20 zł. m. k...................  54.25 ^
Windisohgratza po 20 zł. m. k. . . —

7. Weksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ..................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —-^  --■'j
Frankfurt za 100 marek w. p. n. -"-'1
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . —-71 [ń-L
Londyn za 10 ft. szt. . . . . . .  181-*®
Paryż ...............................................49.12-°

K u r s  z ł o t a .  57̂
Dukat cesarski men............................5.70

,. pełnej w a g i .......................... 5-6o-
K o r o n a .............................................9$*’̂
20-franków ka.....................................9.63-^
Rosyjski p ó łim p e r y a ł..................... —■
Talar zw iązkow y................................—
S r e b r o ................................................— "

Licytacye.
L. 3854 (3911 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 0 - 
głasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Izaaka Dessera w kwocie 100 zł. odbędzie 
się w dniu 15 lipca 1895 i w dniu 19 sier­
pnia 1895 każdym razem o o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż realności wykazem 
hip. 1. 227 ks. grunt. gm. Wielopole objętej, 
dłużnika śp. Józefa Gródeckiego względnie 
jego spadkobierców Stanisława, Julianny Ka­
tarzyny, Franciszka Ignacego, Honoraty i 
Wiktoryi Gródeckich własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 150 zł. w. a.

Wadyum 15 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony został adw. dr. Ujejski w Rop­
czycach.

Ropczyce, 12 maja 1895.

L. 16854 (4342 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Łopuszance położonej, 
wedle wyk. hip. 3 tejże gminy, dłużniczej 
gminy Łopuszanka własnej, na zaspokojenie 
pretensyi ck. uprz. gal. zakładu kred. wło­
ściańskiego w likw. w kwocie 3500 zł. aw. 
z pn. dnia 18 lipca 1895 i dnia 22 sierpnia 
1895 zawsze o godz. 10 rano a to na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 13620 zł. aw'., na dru­

gim zaś i poniżej takowej.
Wadyum wynosi 1362 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi 
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego tj. po dniu 1 2  grudnia 
1894 do tabuli weszli kuratorem p. adw dr. 
Tygermana w Dobromilu i tychże wierzy­
cieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i usta­
nowieniu dla nich kuratora niniejszem za­
wiadamia.

O. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, 13 lutego 1895.

L- 9522 u ® * * ' ? ?
O. k. Sąd powiatowy w 

głasza, iż w dniach 2  sierpnia oijbir 
września 1895 o godz. 10 z 
się w gmaehu sądowym P ^ ^ L i k u  P^j- 
daż realności pod Ik. 168 J* ^
żonej wyk. hip. 1. 149 księg> Sj, 
że gminy, dłużnika Jakóba w
rzecz powiatowej kasy oszczędź 
ślenicaeh pto 140 zł. 76 ct *• ^

Cena wywołania 760 z*- a'
Wadyum 76 zł. a. w.
Wyciąg hipoteczny i r '’sZ(ł gądo^ 

przejrzeć można w registraturze
0. k. Sąd p o w ia to w y  

Myślenice, dnia 5 maj''
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L. 5572 (4265 B -3 )

CJ k. Sąd powiatowy w Trembowli 
przeprowadzi celem zaspokojenia wierzytel­
ności Fischla Yogla i‘Benjamina Izaaka Koh- 
na w kwocie 710 zł. z pn. jawriy prze­
targ realności w Tiutkowie położonej, wyk. 
hip. 10 ks. gr. gm. kat. Tiutków objętej, 
dłużn. Herseha Sehapiry własnej na dn. 9  sier­
pnia 1895 i 9 września 1895 zawsze o 11 
godzinie rano przy pierwszym terminie tylko 
wyżej ceny szacunkowej lub za takową, 
przy drugim zaś za jakąkolwiek bądź ceną.

Cena wywołania wynosi 750 zł
Wadyum 75 zł.
Wyciąg tabularny, akt ocenienia i re 

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Blaustein.

Trembowla, 1 0  kwietnia 1895.

L. 8976 ---------------

sanych, ustanawia się kuratorem pana Jana 
Reicherta w Busku ze substytucyą p. Karo­
la Jabłońskiego w Busku.

Busk, 20 marca 1895.

--------------  (4256 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia, i i  celem zaspokojenia wierzyte - 
nośei 122 zł. 42 ct. z pn. odbędzie się na 
rzecz adw. dr. Daniela w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż 3/6 posiadłości wy • 
bip. hip. 1. 62 gm. Skawinki objętych, dłu­
żników Maryauy i Teresy Wyków oraz Aga­
ty Krzywoń własnych w dwóch term inach 
mianowicie dnia 1 2  sierpnia i dnia 9  wrze­
śnia 1895 każdym razem o 10 rano.

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli niewiadomyc 
ustanowiony p. adw. dr. Forster.

Cena wywołania wynosi 450 zł.
Wadyum 45 zł.

C. k. Sąd powiatowy.
Kalwarya, 2 czerwca 1895.

L- 1066
 '  (4212 3.1 95Dniu 18 sierpnia i 13

0 godz. 10 rano odbędzie się w i ^  
sadzie publiczna sprzedaz realność
gm. Biesiadki objętej, J a n a  Sarhy .&dki
1 realności lwh. 105 ks. gr. g • aayjRka
ofoj§tej, spadkobierców śp. lie2kowego
własnej na rzecz Towarzystwa 
w Brzesku celem zaspokojenia sumy

^ O e n a  wywołania pierwszej realności 
100 zł., zaś drugiej 340 zł. * , wftłama. 

Wadyum 10 procent ceny y .
Akt oszacowania, wyciąg hipotec,sny 

warunki licytacyjne przeglądnąć mozn 
gistraturze. , w c i e l i

Kuratorem niewiadomych wie y 
jest ustanowiony Antoni Kurlata c. 
w Brzesku.

O. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, 1 maja 1895.

L. 7 9 6 6  (4282
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu oghr 

sza, że celem zaspokojenia sumy i  ;
z  pn. odbędzie się na rzecz e 

Puchli Weinbergów w tut. sądzie p 
Posiadłości whl. 1828 gminy Kałusz objęt J, 
^nżniczki Paji Buchhalter własnej na dn 
1* sierpnia 1895 i 16 września z*
dym razem o godz, 10 rano.

Wadyum wynosi 53 zł. 65 ct.
Wyciąg hipoteczny, akt 

sztę warunków można przejrzeć w re0i 
ldrze sądowej. . ,
, Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
r- Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, 1 czerwca 1895.

L- 2982  ~  (4310 3—3)
. C. k. Sąd powiatowy w Kamionce s t r  

tfi,asŁa> przeprowadzi dnia 17 lipca 
Z . lub wyżej ceny szacunkowej,
Jma 19 sierpnia 1895 nawet niżej t^ow ej
W y m  rawm 0 godz 10 pr2e(i  południem
f ymusową sprzedaż realności wyk. nip-
u.' S^gm . kat. Kamionka str. objętej, p°

• 153 Markusa Herseha Baumana własnej a rzecz Wvs oV»-v- ^  •ix e r s c n a  B a
Wys. skarbu Państwa pto aw. z pn.

Cena wywołania 324 zł.
Wadyum 32 zł. 40 ct.Dla — ■ -

zł. 8

- -X\J Ul.
pobytu a:uiewiadomych z życia i miejsca 
P- dr wycieli ustanawia się kuratorem

tt Lenartowicza, 
anaionka str., dnia 24 kwietnia 1895.

3607 
W (4302 3 —3)
vv c. k. Sądzie powiatowym *  J*® £  

się dnia 1 sierpnia 1895 ty ■ 
l i r  r i  ceny szacunkowej, zaś dnia 5 wr 
1835 nawet poniżej takowej Bcytacya^
t P; whl. 52i4 i ciała hip. whl. p  vZnvcb 
pPłonówka”dłużnika Józefa Zdrazla wiasujc 

a rzecz Onutrego Poletyło pto 30 zł. a.
Przy należy tośeiami.  ̂ t

. Cena wywołania wynosi 100 zł. c 
p 1/4 hjp. whl. 524 a 50 zł., co do c ia ła  hip. 

m. 525-, wadyum 10 zł. względnie 5 z •
. Resztę warunków, akt oszacow ania  i

Jciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą ^gistraturze.

> Dla nieznanych z życia i  miejsca po 
Jtu wierzycieli, tudzież dla wierzycieli 

Potecznycb po dniu 24 listopada 1893 wpi-

„ G m e ta  L w frw sk a“  K r .  1 4 2

L. 5101 (4312 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kredyt, 
włość, we Lwowie w kwocie 6 6  zł. 22 ct. 
aw. odbędzie się w gmachu sądowym dnia 
17 lipca 1895 i dnia 19 sierpnia 1895 każ­
dym razem o 1 0  przed południem egzeku­
cyjna sprzedaż realności lwh. 112 gm. Boro­
wa, Jana Drozdowskiego własnej.

Cena wywołania 550 zł. aw.
Wadyum 55 zł. a w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski ze substytucyą adw. dr. 
Brandta.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny, akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dnia 27 maja 1895.

L. 2916 (4322 3 3)
Zbarazki Sąd powiatowy uwiadamia, że 

celem zaspokojenia pretensyi Dawida Pecze- 
nik w kwocie 289 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 17 lipca 1895 i dnia 19 sierpnia 1895 
każdym razem o godz. 1 0  rano przymusowa 
sprzedaż 3/4 realności pod lk. 83/76 w Zba­
rażu położonej wedle wyk. hip. 532 księgi 
gruntowej dla gm. kat Zbaraż miasto Maje­
ra Horowitz własnej i 1/8 części tejże real­
ności Blumy Horowitz własnej.

Na pierwszym terminie części realności 
rzeczonej sprzedane będą tylko wyżej lub za 
ceną szacunkową 3143 zł. 75 ct., zaś na dru­
gim także niżej takowej.

Wadyum wynosi 10 procent sumy sza­
cunkowej.

Zbaraż, dnia 14 maja 1895.

L. 9663 (4315 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 2 sierpnia 1895 i 9 
września 1895 o godz. 10 z rana odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż realności w Krzczonowie położonej whl.
351 ks. gr. tejże gminy i połowy realności 
lwh. 352 tej samej gminy objętych, dłużni­
ka Wawrzyńca Pierona własnych na rzecz 
powiatowej kasy oszczędności w Myślenicach 
o 110 zł. 50 ct. aw.

Cena wywołania realności lwh. 351 w 
kwocie 450 zł., zaś połowy realności lwh.
352 w kwocie 80 zł. aw.

Wadyum 45 zł. i 8  zł.
Wyciąg hipoteczuy i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 1 0  maja 1895.

L. 1634 (4318 3— 3)
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 17 lipca 1895 wyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 2 1  sierpnia 
1895 nawet poniżej takowej licytacja real­
ności wykazem hip. 42 ks. gr. gm. Nadwór- 
na objętej, Ludmili, Wandy ŁucH dw. im., 
Zygmunta Grzegorza dw. im. i Mieczysława 
Erazma dw. im. Masłowskich własnej, na 
rzecz stanisławowskiej kasy (.szczęduości pto 
60 zł. 51 ct., 60 zł. 56 ct., 60 zł 62 ct., 
60 zł. 6 8  c t ,  60 zł. 75 ct. i 1203 zł. 43 ct 
z przynależytościami.

Cena wywołania 3260 zł.
Poręczne 326 zł.
Resztę waruuków, akt ocenienia i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi­
straturze.

Nadworna, 31 marca 1895.

L. 13673 (4285 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Komarnie po­

daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie sumy 85 zł. aw. z pn. odbędzie się 
w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż re 
alności whl. 876 gna. kat. Fomarno objętej, 
dłużniczki Anny Biłykowej 2 śl Pankowej 
własnej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego 
w Komarnie w dniach 2  lipca 1895 i dnia 
2 sierpnia 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Realność ta sprzedaną zostanie w pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 1 0 0  zł., w drugim terminie i niżej 
tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów u sta­
wy z 10 czerwca 1887 1. 74 d. pp.

Zakład wynosi 10% ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli m ia­

nowano adw. dr. Józefa Gottlieba w Ko­
marnie.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tus. registraturze przejrzeć.

Komarno, dnia 12 lutego 1895.

L. 1944 ( ł 363 1—8)
O. k. Sad powiatowy w Peczeniżynie 

zawiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 150 
zł. z pn. odbędzie się na rzecz Stefana Ge- 
nika Toustiuka w tut. sądzie powiatowym 
sprzedaż posiadłości objętych lwh. 485, 486 
i 487 gm. kat. Łucza, dłużników Oleny i 
Fedora Bohonosiuk własnych w dwóch ter-

* dnia 23 czerwca 1895

minach mianowicie dnia 15 lipca 1895 i 19 j 
sierpnia 1895 każdym razem o godz. 10 
przed południem.

Wyciąg hipoteczny i resztę w trunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony 
Henryk Szeib c. k. not. w Peezeniżynie.

Wadyum wynosi 4 zł.. 15 zł. i 13 zł 
wal. austr.

Peczeniżyn, 17 maja 1895.

L. 7261 (4358 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. ta r­

nowski podaje do wiadomości, te  na zaspo­
kojenie wierzytelności Józefa Starostki w su­
mie 1 2 0  zł. z nal. dod. dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna połowy realności lwh. 
291 ks. gr. gm. Wola Rzędzińska objętej, 
do Rozalii Derusowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter­
minach 30 lipca 1895 i 30 sierpnia 1895 
każdym razem o godz. 1 0  przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 700 zł., poniżej której w 
terminie pierwszym realność sprzedaną nie 
będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum, przy licytacji złożyć się ma­
jące, wynosi 70 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze e. k. Sądu powiatowego miejsko dele­
gowanego.

Tarnów, dnia 80 kwietnia 1895.

L. 47217 (4397 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu­
dowli wodnych w Skawie pod Jaroszowicami 
i Wadowicami w wadowickim okręgu bu­
downiczym, odbędzie się 8  lipca 1895 w c. k. 
Starostwie w Krakowie lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wynoszą 7703 
zł. 8 6  ct.

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie, gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 
1 2  w południe wnoszone być mają oferty, 
ułożone ściśle według przepisanego wzoru a 
zaopatrzone marką stemplową na 50 et. i 
we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty fiskal­
nej a zatem 385 zł. w. &. z wyrażeniem o- 
pustu z cen fiskalnych jednostkowych nie 
tylko cyframi ale i literami.

Oferent winien podać ofiarowany opust 
czy nadwyżkę bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Oferty nieułożone ściśle według wzoru 
albo zawierające jakiekolwiek dopiski, zosta­
ną oferentowi zaraz przez komisyę przepro­
wadzającą licytacyę zwrócone, oferty zaś 
niepodane w terminie lub złożone w innym 
urzędzie nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16 czerwca 1895.

WZOR OFERTY.
Oferta.

(Stempel na 50 et.).
Mocą której ja niżej podpisany obowią­

zuję się wykonać budowle wodne na rzece 
Sirawiejpcd Jaroszowicami i Wadowicami z
opustem . . . prc. w y ra ź n ie ....................prc.
od cen fiskalnych.

Warunki znam dokładnie i poddaję się 
im bez żadnych zastrzeżeń.

Jako wadyum sk ład am ...........................
Kraków, . . lipca 1895.

(Podpis).

L. 662 “  " (4316 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

ogłasza, iż w dniach 2 sierpnia 1895 i 9 
września 1895 o godz. 10 z rana odbędzie 
się w gmachu sądowym przymusowa sprze­
daż realności bez lk. w Górnej wsi położo­
nej według whl. 233 ks. gr. tejże gm., dłu­
żnika Stanisława Bieli własnej, na rzecz po­
wiatowej kasy oszczędności w Myślenicach 
o 83 zł. 83 ct. aw.

Cena wywołania 960 zł. &w.
Wadyum 96 zł. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
O. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, dnia 12 maja 1895.

L. 206 (4341 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Kwaszeninie położonej, 
wedle wjdr. hip. 41 ks. gr. tejże gm., dtu- 
żniczej gminy Hatyna rustykalna własnej na 
zaspokojenie pretensyi c. k. uprz. gal. zakł. 
kred. włość, w likwidacyi a to 13  rat po 514 
zł. aw. i jednej w kwocie 507 zł. 15 ct. aw. 
z pn. dnia 18 lipca 1895 i dnia 29 sierpnia 
1895 zawsze o godz. 10 rano a to na pierw­
szym terminie tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej w kwocie 13614 zł. aw., na dru­
gim zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 1361 zł. 40 ct. aw.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg tabularny i akt oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzy­
cieli, którymby uchwała licytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego to jest po 
dniu 19 grudnia 1994 do^tabuli weszli ku­
ratorem p. adw. dr. Tygermana w Dobro­
milu i tychże wierzycieli o rozpisaniu niniej­
szej licytacyi i ustanowieniu dla nich kura­
tora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 16 marca 1895.

L. 2921 (3887 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Sanoku ogłasza, 

że w sprawie Wandy Bobczyńskiej przeciw 
Serafinie Felicyi Magdalenie 3 im. Jaworskiej
0 zniesienie wspólnej własności dóbr Malawa
1 złożenie rachunków z adm inistracji, odbę­
dzie się 29 sierpnia 1895 o godzinie 10 rano 
w sali rozpraw Nr. 25 relicytacya dóbr Malawa 
na imię Wandy Bobczyńskiei i Felicyi Serafiny 
Magdaleny 3 im. Jaworskiej po połowie za­
pisanych, na którym te dobra także poniżej 
ceny wywołania, to jest 30000 zł. wa. sprze­
dane zostaną.

Wadyum wynosi 3000 zł. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze tutejszego sądu.
Sanok, dnia 21 maja 1895.

Zl. 6739 (4367 1—3)
Das k. k. Bezirksgericht m aeht be- 

kannt, dass in Sachen der Firm a E. Kraus 
gegen Zime Rosenzweig pto 632 fi. ó. W. die 
executive óffentlicńe Feilbiethung der dem 
Letzteren gehorigen 4/10 Theile der Einlage 
412 der Gemeinde Zaleszczyki am 1 August 
1895 uad 5 September 1895 jedesmal um 
10 Uhr Yormittag im Gerichtsgebaude mit 
dem stattfiuden wird,: am ersten Termine 
nicht unter dem ais Ausrufpreis anzunehmea- 
den Sehatzungswerthe von 3518 fi. o. W., 
beim zweiten Termine aber auch unter dem 
Sehatzungswerthe nur um welchen Preis im- 
mer an den Meistbietenden hintangegeben 
werden, der Ausrufspreis 3518 11. die ubri- 
genFeilbiethungsbedingnisse., derSchatzungs- 
akt und Grundbuehsauszug liegen in der 
Registratur zur Einsicht.

Zaleszczyki, am 31 Mai 1895.

L. 2772 (4369 1—3)
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie po­

daje do wiadomości, iż w dniach 1 sierpnia 
i 2 września 1895 o godzinie 10 rano odbę- 
się w tymże sądzie celem ściągnięcia wie­
rzytelności c. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie 28 rat po 84 zł. w. a. z pn. licytacja 
realności objętej whl. 51 gminy Białogłowy 
własnej spadkobierców bł. p. Leiby Gharapa 
a lo na drugim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej w kwocie 7930 zł. a. w. 

Wadyum 10 prc. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony dr. Kiniower w Zborowie. 
Zborów, 29 maja 1895.

L. 8217 (4128 1— 3
Krakowski Sąd delegowany miejski o- 

głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Oharlotty Drobner w Krakowie w kwocie 
320 zł. z pn., odbędzie się w gmachu sądo­
wym w dniach 20 sierpnia i 15 październi­
ka 1895 o godz. 10 rano egzekucyjna licy- 
tacya realności lk. 25 w Czyżynac-h śp. Pe- 
troneli Michałkowej własnej.

Cena wywołania wynosi 4433 zł.
Wadyum 443 zł. 30 ct.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych nie­

wiadomych z miejsca pobytu jest adwok. dr. 
Olearski.

Kraków, 16 marca 1895.

L. 28090 (3935 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie rozpisuje 

ponowną licytacyę realności pod lk. 563% 
we Lwowie położonej wyk. hip. 503 objętej, 
dłużników Sabiny Czerwińskiej w jednej po­
łowie, zaś nieletnich Józefa, Ryszarda, Sta­
nisława, Heleny i Aleksandry Czerwińskich 
w drugiej połowie własnej, a to celem wy­
dobycia na rzecz c. k. uprzyw. galic. Banku 
akcyjnego sześciu rat pożyczkowych po 42 
zł. 60 ct.

Licytacja ta odbędzie się w sali rozpraw 
tegoż sądu w dniach 12 września 1895 i 17 
października 1895 o godz. 10 przed połud.

Cena wywołania 8692 zł.
Wadyum 370 zł.
Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 

adw. dr. Soroń, zastępcą adw. dr. Obmiński.
Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w registraturze lub przy 
terminie licytacyjnym.

Lwów, 25 maja 1895.
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Konkursa.

L. 35680 (4324 8— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch stypendyów z 
fnndacyi śp. Księcia Leona Sapiehy każde o 
rocznych 500 zł. ogłasza się niniejszera 
konkurs.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło 
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel- 
kiem ks. Krakowskiem, którzy ukończywszy 
nauki uniwersyteckie lub akademickie z po­
stępem znakomitym pragnęliby z początkiem 
roku szkolnego 1895/6 udać się do zagra­
nicznych zakładów naukowych, w celu na­
bycia głębszego wykształcenia w obranym 
zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwa­
ją  prawidłowo przez rok jeden.

Wolno wszakże rozdawcy, którym jest 
J. O. książę Adam Sapieha pozostawić sty­
pendystę w posiadaniu stypendyum jeszcze 
przez rok drugi.

Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem każdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób wiarygodny, iż ba­
wiąc za granicą oddaje się rzeczywiście na­
ukom zawodu swego z zamiłowaniem i bardzo 
dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum po­
wyższe, winni wnieść podania swoje najpóź­
niej do 2  sierpnia b. r. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć metrykę chrztu 
lub urodzenia, świadectwo majątkowe i mo­
ralności, absolutoryum z odbytych nauk uni­
wersyteckich lub akademickich, tudzież świa­
dectwa szkolne, szczególniej z ostatnich lat.

Kandydaci, którzy przed rokiem szkol­
nym 1894/5 pokończyli nauki, winni nadto 
wykazać wiarygodnie, czem się trudnili od 
czasu ukończenia studyów.

W podaniu ma być wyraźnie przyto­
czone, w jakiej gałęzi nauki, tudzież w któ­
rym z zakładów zagranicznych zamierza da­
lej kandydat pracować, w jaki sposób naby­
tą naukę w przyszłości chciałby spożytkować.

Podanie winno wreszcie zawierać dokładny 
adres, pod którym załatwienie ma dojść w 
swoim czasie do rąk kandydata.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, 1 czerwca 1895.

dniej próbnej służbie otrzymują adjutum w 
kwocie rocznych 500 zł aw.

Kandydaci o posadę elewa mają oprócz 
ogólnych warunków przepisanych dla służby 
państwowej osobliwie fizycznego uzdolnienia 
do służby polowej, znajomości niemieckiego 
i krajowych języków, nie mniej dotychczaso­
wej służby, względnie zatrudnienia, wykazać 
się świadectwem z ukończenia z dobrym po­
stępem studyów z matematyki, geometryi wy- 
kreślnej i geodezyi i oprócz tego także prze­
dłożyć rewers sustentacyjny.

We Lwowie, dnia 14 czerwca 1895.

Kuratele.
L. 1646 (4320 3—3)

Stanisława Halbinę z Podolsza uznano 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono Jana 
Kotaska z Podolsza.

Zator, 31 marca 1895.

L. 8055 “  (4309 3— 3)
Podaje się do wiadomości, iż ustanowio­

na nad Filipem Jaryniczem z Malczyc z po­
wodu marnotrawstwa kuratela zniesioną 
została.

C. k. Sąd powiatowy.
Janów, 17 kwietnia 1894.

L. 53  ̂ (4306 3 - 3 )
Hrye Tryciowy z Butelki niżnej uzna­

ny za umysłowo chorego, kuratorem jego 
jest Fedio Hołowczak z Butelki niżnej.

O. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 12 lutego 1895.

L. 2922 (4305 3—3)
Fedor Banias z Sokolnik został uznany 

marnotrawcą, kuratorem ustanowiony Łuć 
Banias z Bukowca.

O. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 26 kwietnia 1895.

L. 114 (4317 3 - 3 )
Dwaj rutynowani dyetaryusze wolnego 

stanu znajdą zaraz umieszczenie.
Płaca miesięczna od 20 do 30 zł., świa­

dectwa należy przedłożyć.
C. k. Sąd powiatowy.

Niemirów, 17 czerwca 1895.

L. 43945 (4372 1 - 3 )
Na posadę ekspedyenta przy c. k. U- 

rzędzie pocztowym w Łuce małej w powie­
cie Skałackim za kontraktem służbowym i 
kaucyą w kwocie 2 0 0  zł.

Pobory: płaca rocznych 150 zł., ry­
czałt kancelaryjny 40 zł., i wynagrodzenie 
295 zł. za codziennie jednorazową jazdę po 
słańczą do Tarnorudy i napowrót.

Podania należy wnieść najpóźniej do 2 
lipca b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt i tele­
grafów we Lwowie.

Lwów, dnia 19 czerwca 1895.

L. (4873 1 - 2 )  
Na posadę weterynarza miejskiego 

w Nowym Targu z płacą, 400 zł. i z 
wolnością objęcia, za osobnem wyna­
grodzeniem, dozoru nad targami w po- 
bliskiem miasteczku Czarnym Dunajcu.

Podania wnosić do 15 lipca do 
Zwierzchności m. Nowego Targu. 

Nowy Targ 20 czerwca 1895.

L. 2489 " (4303 3 - 3 )
Lesio Winiarz z Butelki wyżnej został 

uznany marnotrawcą a Leon Gonlowicz z 
Butelki wyżnej kuratorem jego ustanowiony. 

O. k. Sąd powiatowy.
Borynia, 4 maja 1895.

wolny wybór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają zau­
fanie.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Jaśle ani w obrębie 
orzeetwa tutejszego sądu delegowanego miej­
skiego , że w ślad §. 1 1 1  u. konk obowią 
zani są donieść sądowi o wybranym przez 
siebie a w Jaśle mieszkającym pełnomocniku 
do przyjmowania za nich wszelkich uchwał, 
gdyż w przeciwnym razie na wniosek komi­
sarza konkursowego na ich koszt i niebez­
pieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej“

Jasło, daia 15 czerwca 1895.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 3798 (4307 3 - 3 )

O. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­
wiadomego z miejsca pobytu Sebastyana 
Szerszenia, że Michał Knot wniósł przeciw 
niemu i innym pozew dnia 9 kwietnia 1895
1. 3798 o zniesienie współwłasności realności 
lwh. 56 w Kawęczynie, wskutek czego termin 
do rozprawy na 27 czerwca 1895 o 9 rano 
wyznaczono, i że dla niego notaryusza Wisło­
ckiego z Dębicy kuratorem ad actum usta­
nowiono.

Wzywa się tegoż niewiadomego z miejsca 
pobytu, aby kuratorowi swemu informacyi 
udzielił, lub innego pełnomocnika ustanowił.

Dębica, dnia 25 maja 1895.

L. 4717 (4340 2 - 3 )
Marya Gorgosz z Nowego miasta uzna­

ną została za obłąkaną.
Kuratorem jej jest Leon Wiśniewski z 

Nowego miasta.
O. k. Sąd powiatowy.

Dobromil, 9 kwietnia 1895.

L. 6626 (4349 2 - 3 )
Stefan Chorkawy z Pałahicz został u- 

znany za marnotrawcę, kuratorem ustano­
wiono Fedora Morskiego z Pałahicz.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 26 maja 1895.

L. 2308 (4348 2—3)
Umysłowo chorymi uznani: Jędrzej No­

wak z  Wolicy, Wojciech Obcowski z Łąkty 
górnej, kuratorem pierwszego ustanowiony 
Jędrzej Sałaj, drugiego Józef Rosiek.

O. k. Sąd powiatowy.
Wiśnicz, dnia 4 maja 1895.

Upadłości.

L. 57335 _ (4398)
W obrębie c. k. galic. kraj. Dyrekeyi 

skarbu jest do obsadzenia jedna posada słu­
żbowa dla utrzymywania ewideneyi katastru 
podatku gruntowego ze stanowiskiem służbo- 
wem w Żywcu dla powiatu pomiarowego 
Żywiec I. względnie jedna posada geometry 
ewidencyjnego 2  klasy i jedna posada ele­
wa ewidencyjnego z innem stanowiskiem słu- 
żbowem w Galicyi.

Starsi geometrzy ewidencyjni tudzież 
geometrzy I. i II. klasy, którzy życzą sobie 
przeniesienia w równym charakterze służbo­
wym do Żywca jako też kandydaci o posa­
dę geometry ewidencyjnego 2  klasy, wzglę­
dnie o posadę elewa ewidencyjnego, mają 
swoje należycie udokumentowane podania w 
terminie dwutygodniowym wnieść do Prezy­
dyum c. k. krajowej Dyrekeyi skarbu.

Elewi ewidencyjni traktowani są po 
myśli art. III. ustawy z dnia 23 marca 1883 
Dz. p. p. nr. 81 przy podróżach i przesie­
dleniach jako urzędnicy ewidencyjni KI kla­
sy rangi.

Po trzechmiesięeznej zupełnie odpowie­

L. 7327 (4329 2—3)
G. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje 

do wiadomości, iż w ślad § 62 ustęp. 2  ust. 
konk. wdrożonem zostało postępowanie kon­
kursowe do majątku masy spadkowej śp. Jana 
Nepomucyna z Oleksowa Gniewosza w Kro 
ścienku niżnem zamieszkałego a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jakoteż do nieruchomego m ajątku, 
położonego w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 D. p. p. z r. 
1869 nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
nym został p. dr. Władysław Kruezkiewicz
c. k. adjunkt sądowy w Jaśle, tymczasowym 
zaś zawiadowcą masy dr. Feliks Czajkowski 
adwokat krajowy w Krośnie.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawiado­
wcy masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 28 ezerwca 1895 o go­
dzinie 9 przed południem, na którym stawić 
się mają wierzyciele z odnośnymi dokumen­
tami, roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej ja ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby nawet o takowe i spory wytoezo- 
nemi były, powinni takowe do dnia 9 
sierpnia 1895 stosownie do przepisów usta­
wy konkursowej unikając szkodliwych na­
stępstw tamże zagrożonych zgłosić, i na 
posłuchaniu w dniu 6  września 1895 o godzinie 
9 przed połud.odbyć się mającem, do likwi- 
daeyi i do uporządkowania podać.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez

L. 6353 (4311 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Wasyla Zuba, że Julian Redka wniósł prze­
ciw Spółce włościan miejscowości Spas i 
niemu pozew o dopełnienie umowy względem 
nabytych 1 0 0  morgów gruntu w majętności 
P łow e, na który pozew term in do rozprawy 
na dzień 8  lipca 1895 godz. 9 rano wyzna­
czono i ten pozew' ustanowionemu dla niego 
kuratorowi adw. dr. Waleryanowi Kaflińskiemu 
doręczono.

Kamionka, 15 czerwca 1895.

L. 3698 (4319 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia 

damia niewiadomych z miejsca pobytu i życia 
Władysława W oleńskiegj i Barbarę Fried- 
lerową, iż Agnieszka Niemtusowa wniosła 
przeciw nim skargę de praes. 10 maja 1895
1. 3698 o uznanie i przypisanie prawa wła­
sności do parcel 342/1 i 344 w Pilznie na 
skutek której termin do rozprawy ustnej na 
dzień 4 lipca 1895 wyznaczono. Wzywa się 
tedy niewiadomych z miejsca pobytu i życia 
Władysława Woleńskiego i Barbarę Friedle- 
rową, by kuratorowi swemu w osobie Tade­
usza Fiderkiewicza adwokata z Pilzna usta­
nowionemu środków dowodowych do obrony 
ich praw dostarczyli lub innego pełnomoc­
nika sądowi wskazali, w przeciwnym razie 
złe skutki z zaniedbania tego wynikłe sami 
sobie przypiszą.

C. k. Sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 15 maja 1895.

L. 5673 (4313 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia nieznanego z miejsca pobytu Macieja 
Mazura, iż Michał i M aryanna Mazurowie 
przeciw niemu i spólnikom pozew de praes. 
12 maja 1895 1. 5673 o zniesienie spółwła- 
sności realności objętej wykazem 82 księgi 
grunt, gminy Wola mielecka wnieśli, na który 
termin do rozprawy na dzień 16 lipca 1895 
o 9 rano wyznaczony został. Wzywa sięledy 
Macieja Mazura dla którego kuratorem adw. 
dr. Brzeskiego w Mielcu ustanowiono, aby 
przed terminem kuratorowi informacyi do 
sporu dostarczył lub innego pełnomocnika 
ustanowił, inaczej bowiem sam sobie przy­
pisze szkodliwe skutki.

Mielec, 25 maja 1895.

L. 7676 (4308 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

zawiadamia Natana Oberlandera, którego 
miejsce pobytu znane nie jest, że w sprawie 
egzekucyjnej ck. Skarbu Państwa przeciwko 
Natanowi Oberlauderowi o zapłacenie 875 
zł. 74 ct. wa. celem doręczenia dłużnikowi 
uchwały c. k. sądu powiatowego w Droho­
byczu z dnia 20 lutego 1893 1. 3857, którą 
na prenotacyę egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 875 zł. 74 et. wa. z pn w stanie 
biernym ciała tabularnego objętego wykazem 
hip. 1. 208, 1/3 części ciała tabul. objętych 
wykazem hip. 1. 124 i 125 i połowy ciała 
tabul objętego, wykazem hip. 1. 52 ks. gr. 
gin. kat. Truskawiee objętych, Natana Ober­
landera własnych, na rzecz c. k. skarbu 
Państwa zezwolono, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dra Falka z substytucyą 
dra Bergwerka.

Wzywa się tedy Natana Oberlandera, 
ażeby temu kuratorowi potrzebnej intorma- 
cyi w tej sprawie udzielił, lub też by sobie 
innego pełnomocnika celem należytego za-

stępywania go w tej sprawie ustanowił i o 
tem tutejszemu sądowi doniósł.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 28 kwietnia 1895.

L. 5833 (4255 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 

ogłasza, że w depozycie tegoż sądu są prze­
chowane od przeszło lat 32:

A) skrypta dłużne w masach : 
Mikołaja Bahrija na 33 zł. 96 ct. 
Wojciecha i Apolonii Greis na 19 zł.

26 ct.
Stefana Kowarniaka na 14 zł. 09 ct. 
Stefana Sołtysa na 20 zł. 93 ct.
Iwana Hrankowskiego na 207 zł. 93 

ct. i 43 zł. 941/* ct.
Schermeta Ca. Iwan Rudanicz na 20 

zł. 50 ct.
Łeśka Maruszczaka na 85 zł. 05 ct. 
Onufrego Wierzbowieekiego na 78 zł.

04 et.
Andrucha Mazura na 50 zł. 40 ct. 
Mateusza Jasińskiego na 459 zł. 04 et- 
Filipa Szwedaka na 51 zł. 20 ct. 
Michała Cichego na 48 zł.
Józefa Martyrikowskiego na 100 zł., na 

50 zł., na 31 zł. 5 ct. i na 52 zł.
Magdaleny Storożyńskiej na 41 

96‘/s ct.
w masie niewiadomej na 117 zł. 01 et- 
Wiktoryi Ryszkiewicz na 60 zł. 
Alberta i Tacyanny Tabarkiewiczó^ 

na 167 zł. 8 6 1/* ct.
spadkob. Arona Griinfelda na 300 zł- 
Onufrego Józefa Tytora na 93 zł. 

13V» ct.
Piotra Woszczatyńskiego na 416 

31V, ct.
Hrynia Filipów nn 92 zł. 44 ct. 
Grzegorza Kwaśuicy na 74 zł. 38 ct. 
Stefana i Anny Bąk na 21 zł. 
Agnieszki Nowosielskiej na 343 zł. 77 <>

B) weksle w m asach:
Józefa Martyńkowskiego na 50 zł. i

65 zł.
Macieja Kulczyckiego na 610 zł.

C) gotówki w masach :
Agnieszki Kozubskiej 671/* ct.
Jerzego Sochackiego 50 ct.
Mateusza Komarnickiego 9 zł. 45 ct. 
Wojciecha i Apolonii Greiss 1 zł. 92 ® ■ 
Stefana Kowarniuka 1 zł. 44 ct. 
Stefana Sołtysa 35 ct.
w masie niewiadomej 2  zł. 92V, ct-  ̂
Waywa się zatem wszystkich uprawo1® 

nych, aby celem podniesienia tych depoay. 
tów w ciągu jednego roku 6  tygodni i 3 o® 
się zgłosili i swe prawa do powyższych prze(1 
miotów wykazali, w przeciwnym razie P(l  
watne zapisy dłużne w przechowanie re|5 
straturze oddane, gotówki za przepadłe uzna 
i Wysokiemu Skarbowi wydane zostaną- 

Kopyczyńce, 28 maja 1895.

L. 11549 (4298
C. k. Sąd obwodowy zawiadamia sPP,j0, 

akcyjną c. k. uprzyw. fabryki świec o?1 ^  
wyeh, Maryannę hr. Potocką, F raJlClo0s. 
Baumanna, Jana Milikowskiego, Dawida & 
seta, Stanisława Herzberga, Karola ^ erDnpe 
Mendla Katza, Michała Pallestera, Mary8^  
Szydłowską, Franciszka Szkodę i .Ę “ffapo- 
Skowrońskiego niewiadomych z miej®®.9 
bytu a względnie w razie ich śmi®rC!rajer 
wiadomych spadkobierców tych, że 
Rappaport wniósł prośbę o wydani® s ^ . 
jako prawonabywcy egzekuta Eeopol®a go 
zefa dw. im. Elsnera z depozytu Jji-
pozostałej po zaspokojeniu wierzytelno^ j 
potecznych reszty ceny kupna realności _jj 
Nr. 12 na Kantoryi w Tarnowie; P? ?ereso' 
w skutek czego do przesłuchania lDt. 
wanych wyznaczono termin w sądzi® 1 ’ j0- 
2 sierpnia 1895 o 10 rano i dla dr- 
nych na wstępie kuratorem adwokata 
Alojzego Malawskiego ustanowiono. 

Tarnów, d. 6  czerwca 1895.

L. 7957 
C.

(4266 
zawiu. k. Sąd powiatowy 9)

miejsca nieznanego Eliasza Fing®r 
Mojżesz Feuerstein wniósł przecz no ^°  
pozew o 30 zł. i że dla niego '^Ipcza- 
muratorem p. Jan  Czechowicz z Th1 ^0sttf' 

Rzeczą zatem kuranda bę^z1̂ ’„ sobie 
czyć kuratorowi środków lub 
obrońcę ustanowić i o tem sąd 

Tłumacz, 14 czerwca 1895.

L. 985 . (4 ? w y iszea
Prezydent c. k. Sądu krajoweg gjgrp1!^ 

go zamianował dla trzeciej dnia « . pifi 
1895 o godzinie 9 rano rozpoczą® ^  
cej kadencyi sądu przysięgły®*1 
szym sądzie oSwodowrym c. *• ^  są
Augusta Schmidta przewodniczą J
przysięgłych a zastępcami prz®'tffnryk? łL  
n  * I r  d  n  ( (  r r r  "lir eh9®sfc- Jr. radców sądu krajowego 
schera, Ottokara Ansiona, Jana ManaSf 
go, dr. Edwarda Sumpera, Alfr® j uStyna
skiego, Alfreda Zawadzkiego

g" f  c. t . S ,da * * * * *
Złoczów, 13 czerwca 189&-

1
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L. 1399 (4258 3 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w Monarterzy- 
skach zawiadamia, że w tut. Urzędzie po­
datkowym jako depozycie sądowym przecho­
wane są od lat 30 następujące depozyta.

A) w gotówce na rzecz mas.
1. Eustachego Lewickiego 3 zł. 50 et.
2. Samuela Bauera 8  zł. 82 ct.
3. Antoniego Popowicza 11 zł-
4. Józefa Tanczakowskiego 75 ct.
5. Anny Brejer 35 ct.
6 . Aleksandra Markowskiego 6  zł. 93 ct.
7. Petroneli Nowakowiez 1 zł. 54 ct.
8 . Dawida Dresehera 23 zł. 70 et.
9. Abrahama Junga 3 ct.

10. Panka reete Juska Ludery 77 ct.
11. Sehmerla Spirmana 41 ct
12. Mozesa i Samuela Bandlera ct. 

B) w obligacyach publicznych na rzecz mas.
1. Karola Starzyńskiego 56 zł.
2. Stanisława Pałkiewicza 17 zł 15 et. 

0 ) w prywatnyeh zapisach długu na
rzecz mas.

1. Weroniki Łozińskiej 260 zł. 8 6  ct.
2 . Mikołaja Ławrowa 446 zł. 48 ct.
3. Tekli Serhan 75 zł.
4. Herscha Stangera 6 6  zł.
5. Ferdynanda i Mateusza Majewskich

142 zł.
6 . Jenty, Judy, Elii Rachel Brandów 

423 zł.
7. Dawida Dresehera 735 zł.
8 . Kurmyła vel Hrycia Tomickiego 

1 0 0  zł.
9. Michała Bańkowskiego 202 zł.

_ 10. Sehmerla Spirmana Izraela, Herza, 
8 afirina i Demiana Mendla 1160 zł.

11. Heronima Blendowskiego 200 zł. 
Wzywa się wszystkich wymienionych 

'właścicieli lub tychże spadkobierców lub pra- 
^onabywców, aby w ciągu jednego roku, 6  
tygodni i 3 dni po odbiór depozytów przy 
wykazaniu praw swych się zgłosili, po upły- 
^ le bowiem tego terminu depozyta powyższe 
skarbowi państwa prawem kaduka przypadną
a prywatne zapisy sądowej registraturze zło- 
zone zostaną.

0 . k Sąd powiatowy. 
Manasterzyska, 3 czerwca 1895.

B. 3999  —— " (4261 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Turce ^ z^?.a 

niewiadomego z miejsea pobytu Senno 
sebyczaka, dla którego ustanowiono kuratorem 
ks. Maksymiliana Kalinieza, aby w ciągu J 
dnego roku od dnia ogłoszenia tygo ^ 
zgłosił się do spadku po ś. p- Onufrym iu- 
sebyezak.

0. k. Sąd powiatowy.
Turka, 26 kwietnia 1895.

L. 3756    (4347 2- 3)
0. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
§drzeja Pietrygę, że w sporze drobiazgowym 

Kazimierza Murdzy przeciw niemu o 40 zł. 
\P u . kuratorem dla niego zamianował Sta­
nisława Chorzepę z Nienadówki i do rozpra- 
Ł drobiazg°wej termin na dzień 5 lipca 

5 godzinę 9 rano wyznaczył.
Sokołów, 14 maja 1895.

L‘ 8^90 (5253 2- 3)
^  W przechowaniu e. k. urzędu podatko- 
dn^° łako depozytowego w Gwoźdźcu znaj 
UrzwriŜ  n Posłane tamże z c. k. głównego 
w st Poĉ atkowego jako depozytu sądowego 
den an's âwowie jako dawniejszego zarządu 
e J ^ ^ w e g o ,  gotówka 15 zł. 6V4 ct. ro. k. 
Buiriu zł- 841/i ct w. a na rzecz masy 
«krvm % Jaua Swiatopelk Zawadzkiego, 
V)7;0v a dłużne zeznane przez Stanisława hr. 
czUi ^ | ckieg° z 23 maja 1814 na 50 duk. 
zł- m t  w- a- i z 8 lipca 1885 na 225 
Balińó i. na rzecz ks- ^ana Stefańskiego w 
skiR„:ae » ^ '"ypł dłużny Antoniego Nartow- 
Ua JL  Z ? czerwca 1834 na 150 zł. m. k. 
cenią CZi r S' Stefańskiego, wskutek ts. pole- 
kwiet.ni ^ k w ie tn ia  1856 1. 667 na dniu 18 
c. a ,ł°56 złożone pod art. 6, dalej kwit 
dniu' Pau^ wowej kasy depozytowej we Wie- 
Jana q - kwietnia 1853 1. 2911 na rzecz 
kW!ot^ 7Aqt0Peik Zaw dzkiego opiewający na 
na 709 , ł  r A 30 ct- m- k- mylnie zapisany 
Pażdzipm‘i ° r,et' w- a- haki sam kwit z 17 
ryi s X mka, -1'8'18 !■ 3046 na rzecz Wikto- 
rzecz UnWSoL ’ na 1 4  zł- 5 6  c t- ra- k- 1 10 a
Znn mvl„a ht6fańskiego na 5 ct. ra. k. ra 
^^Utek i '6 ^8 zł- 1 ct. w. a. zapisane
1- 79g n Plecenia z 22 października 1860
1860 r art‘ 4̂ łożone 25 października

przeszło od
hychie nr- a n' e zô 0S’k a uprawnieni do 

■ ’0t4w wartościowych, a wzglę- 
r  tntejszemuV-JCia 1 miełsca pobytu sądo- 
*em Wszrrcifk- U znapi. wzywa się za 

Wjżei w ■ .uPrawnionych do odbioru 
Pozytowvf.bym'enionej główki, kwitów de- 
^  przeciaon'; Prywatrtych zapisów długu, by 

* Hczan r>J  ̂a-e^° roku> 6 tygodni i trzech 
^  Urz9dowcil n la ? ^ 0Szenia edyktu tego 
^ a do nnn.2’ "Gazecie Lwowskiej", swe pra 
ay,h bowin b mas wykazali, w przeciw-
e?asokresn j .  razi?  P° upływie powyższego 

Wdające P°z5ka wartość pieniężną przed- 
przepadłe uznane i Wysokiemu

c. k. Skarbowi wydane, natomiast prywatne 
zapisy długu registraturze do przechowania 
oddane będą.

O tem zawiadamia się przez edykta 
z życia i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców Jana Swiatopełk Zawadzkiego , Jó­
zefa Swiatopełka Zawadzkiego, Zofię z Za­
wadzkich 1 śl. Podlewską, Z śl. Ostrowską, 
3 śl. Nemethy, Sabinę Dułską, spadkobier 
ców ks. Jana Stefańskiego, ks. Mikołaja Sa 
bata, Anastazyę Sabat i Michała Czomkiewr 
cza, wreszcie niewiadomych spadkobierców 
Wiktoryi Srokowskiej i dla nich wszystkich 
równocześnie ustanawia się kuratora w oso­
bie c. k. notaryusza Porfirego Jaremowicza 
w Gwoźdźcu.

0. k. Sąd powiatowy.
Gwi ździec, 14 czerwca 1895.

L. 3426 (4206 2— 3)
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle zawiadamia niewiadomego Ludwika 
Baruta, Chana Kanner wytoczyła przeciw 
niemu pozew de pr. 22 marca 1895 1. 1884 
na który wydano nakaz zapłaty sumy we­
kslowej 1 0 0  zł. z pn. na podstawie wekslu 
z daty Korczyna 15 listopada 1894 przez 
niego ak-eptowanego i kuratorem dla niego 
ustanowiono dra Adamski go ze substytucją 
dra Pawłowskiego adwokatów w Jaśle przy 
doręczeniu pierwszemu z nich nakazu zapła­
ty z dnia 23 marca 1895 1. 1884 przeciw 
niemu wydanego.

Jest tedy rzeczą pozwanego o miejscu 
pobytu swego tut. sądowi donieść, lub sobie 
innego pełnomocnika ustanowić gdyż inaczej 
skutki zaniedbania tego sam sobie przypisze.

Jasło, d. 1 czerwca 1895.

L. 7275 (4244 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieznaną z życia i miejsca po­
bytu Paulinę Łozińską, iż przeciw niej wnie­
śli Stanisław i Tadeusz Szawłowscy pozew 
de praes. 2 kwietnia 1895 1. 7275 o uzna­
nie pretensyi w sumie 133 zł. 20 kr. m. k. 
czyli 140 zł. wa. z pn. na rzecz Pauliny Ło­
zińskiej w stanie biernym dóbr Barysz z Pu- 
źnikami w poz. 30 k. C. wyk. hip. 424 in 
tabulowanej za zgasłą i o wykreślenie tego 
prawa zastawu i że ten pozew z terminem 
90 dniowym do wniesienia obrony doręczy­
liśmy ustanowionemu dla niej kuratorowi 
adwokatowi dr. Kwiatkowskiemu z substytu­
c ją  adw, dr. Hauslicha.

Wzywa się przeto Paulinę Łozińską, 
by w czasie należytym udzieliła ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi informacji do p i­
semnej obrony, lub innego zastępcę prawne­
go tutejszemu sądowi wskazała, w przeciw­
nym bowiem razie sama sobie skutki z swe­
go zaniedbania wynikłe przypisać będzie 
winna.

Stanisławów, 12 kwietnia 1895.

L. 7277 (4245 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia nieznanych z życia i miejsca 
pobytu Jana Franciszka Żurakowskiego, Sa- 
lomeę Żurakowską i Barbarę Żurakowską, 
iż przeciw nim wnieśli Stanisław i Tadeusz 
Szabłowscy pozew de pr. 2 kwietnia 1895 
1. 7277 o uznanie pretensji w sumie 9000 
zł poi. z większej sumy 1 2 0 0 0  zł. poi. na 
rzecz Jana Franciszka, Salomei i Barbary 
Żurakobskich w stanie bierym dóbr Barysz 
z Puźuikami w poz. 3 C." lwh. 424 zainta- 
bulowanej za zgasłą i wykreślenie tego pra­
wa zastawu z pn. i że ten pozew z termi­
nem 90 dniowym do wniesienia obrony do­
ręczyliśmy ustanowionemu dla nich kurato­
rowi adwokatowi dr. Kwiatowskiemu z sub- 
tytucyą adw. dr. Hauslicha

Wzywa się zatem Jana Franciszka, Sa- 
lomę i Barbarę Żurakowskich, by temu ku­
ratorowi w czasie należytym udzielili infor- 
macyi do pisemnej obrony w ogóle informa- 
cyi potrzeb i ej do ocluony i< h praw ileźe w 
przeciwnym razie sami sobie skutki z ich 
zaniedbania wynikłe przypisać będą winni. 

Stanisławów, 1 2  kwietnia 1895.

L. 1498 (4280 2 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Janowie ogła­

sza, że w Janowie roku 1841 zmarł Marcus 
Tauber

Ponieważ niewiadomo czyli i komu 
jakie prawo do spadku tego przysługuje, 
wzywa się wszystkich którz.yby z jakiegobądź 
tytułu do spadku tego prawa jsobie rościli, 
aby swe prawa w przeciągu roku, od daty 
teero edyktu w sądzie zgłosili i wykazali, 
gdyż inaczej spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobieeami pertratraktowany im u-tawą 
ich praw przyznany nieobjęta zaś część spa­
dku, lub gdyby nikt się nie zgłosił cały spa­
dek funduszowi przepadłoś;! wydany będzie.

Kuratorem masy jest dr. Abraham 
Wiesenberg c. k. not. w Janowie.

L c. k. Sądu powiatowego.
Janów, d. 26 lutego 1895.

L. 1151 ’ ~ ‘ (4268 2 - 3 )
W tusądowym depozycie są przecho­

wane nad 30, względnie 32 lat na rzecz: 
Iwana Gontaruk 57 zł. 50 et.
Fedora Krasowskiego 12 zł. 63 ct.

Antoniego Haselmajer 144 zł. 2-3’/4 et. 
Anzelma Borzemskiego 119 zł. 44 ct.

i 3 weksle: na 3000 zł. mk. 6504£ i H O ^ . 
Michała P ałahn^ 1 zł. 38 ct.
Jana Jaweckiego 2 zł. 10 ct.
Andnja Huculaka 3 zł. 6 8  ct. i 50 zł. 
Mikołaja Kolankowskiego 8  zł. 41 ct. 

Wawrzyńca Waltera kosztowności wartości 
48 zł. w. a.

Ponieważ właściciele powyższych depo­
zytów tutejszemu sądowi z życia i miejsea 
pobytu nie są znani, przeto ustanawia się 
dla nich kuratorem tutejszego notaryusza p. 
Adolfa Schapirę i poleca tymże, żeby do 
roku, 6  tygodni i trzech dni prawa swoje do 
powyższych depozytów zgłosili i wykazali, 
inaczej gotówki i kosztowności na rzecz skar­
bu państwa przepadną, weksle^ zaś do regi- 
stratury sądowej przeniesione zostaną,

G. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów, 10 czerwca 1895.

L. 5989 (4208 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie jako 

Trybunał handlowy, zawiadamia niewiado­
mego z miejsea pobytu Bernarda Amkrauta, 
że przeciw niemu wniósł Józef Landau pozew 
de praes. 6  czerwca 1895 1. 5989 i że wy­
dany w skutek tego nakaz zapłaty, doręczo­
nym został ustanowionemu dla tegoż kura­
torowi dr. Uiber&llowi z substytucyą dr. 
Reinera w Rzeszowie i poleca Bernardowi 
Amkrautowi, aż-by kuratorowi środków obrony 
dostarczył, lub innego pełnomocnika obrał 
i sądowi o tem doniósł, inaczej bowiem skutki 
z zaniedbania wyniknąć mogące sam sobie 
przypisze.

Rzeszów, 6  czerwca 1895.

L. 2689 (4276 2— 8)
C k. Sąd powiatowy w Bolechowie 

zawiadamia nieznaną z miejsca pobytu Ka­
tarzynę Elżbietę Geib, że ustanowił dla niej 
kuratorem tutejszego sdwokata dr. Rabino- 
wicza, któremu doręczył tus. uchwałę tabu­
larną z d. 27 lipca 1894 1. 6203.

Bolechów, dnia 29 marca 1895.

L. 2032 (4300 2— 3)
Nieznanego z miejsca pobytu Franciszka 

Szymańskiego zawiadamia się, iż ustanowiono 
dla niego adwokata dr. Jakóba Rabinowicza 
w Bolechowie kuratorem ad actum i temuż 
doręczono przeznaczoną dla niego uchwałę 
tabularną z dnia 29 listopada 1893 1. 7416.

G, k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 21 marca 1895.

L. 31637 (4371 1— 3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywa 

wskutek prośby Feliksy Leitner dep. 6  czer­
wca 1885 1. 32637 posiadaezów a) skryptu 
dłużnego na 6-50 zł. aw. z pn. przez Domi- 
rika Karieh vel Karge zeznanego, b) cessyi 
przez Franciszkę Karieh vel Karge we Lwo­
wie 6  września 1883 na osobę Teresy z Ka- 
mińskich Nizinkową wystawionej, ażeby po­
wyższe dokumenty w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
ostatniego ogłoś, enia edyktu takowe sądowi 
przedłożyli, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu takowe na żądanie proszącej 
Feliksy Leitner, za umorzone uznane zostaną, j 

Lwów, 8  czerwca 1895.

Doniesienia prywatne.
Najnowsze materye wełniane
i bawełniane na suknie dam­
skie oraz fabryczny sk ład  p łó ­
cien, szifonów 1 bielizny stoł.

poleea najtaniej 546
M. Bałłabana następca

Mikołaj Ludwig
Lwów, plac Maryacki 8.

W niedzielę i święta magazyn zamknięty.

Pary* 1889 *łoty medal, 
c n n  koron w złocie jeżeli MAŚĆ 
a lU U  OROLICH nie usunie wszystkich nie­
czystości skóry jako to: piegów, plam wątro- 
bianych, węgrów, czerwoności nosa i nie u- 
trzyma cery aż do późnego wieku białej i świe­
żej. Nie szminka. Cena 60 ct. Żądać należy 
wyraźnie „odszczegdlnionej M aści G rolich“ 
ponieważ są naśladownictwa bez wartości. — 
baron Gro! ich mydła do tego 40 ct. Grolicli 
creme na łuski we włosach. G rolicha u le­
pszone wolne od ołow iu H ayr Mikton naj­
lepszy środek do farbowania włosów zł. 1 i 2. 
Główny sk ład  J . G rolicli, Berno.

Do nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryaeh. We Lwowie: w apt. S. Ruckera, w 
apt J. Beisera i u A. Hubnera. 628

Dobra
słoninę węgierską wyda­

tną 1 ki. po 62  et. 
smalec najprzedniejszy 

bezwonny 1 ki. 60 et. 
bryndzę majową liptaw-  

ską 1 ki* 72 ct. 
oliwę nicejska najlepszą  

1 k l . z ł .  1.60
poleca handel 678

II
we Lwowie, ul. Batorego 1. 2.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

m h o l e t t e s  de p a m e

ED. PINAUD
M yd ło ................. flUX U10LETTES DE PARMĘ
Ksssncya dla tkostek. .  aux KIOLETTES DE PARMĘ 
W o d a  maletowa.. #ux 1/lOLETTES DE PARMĘ
P o m a d a  AUX VIOLETTES DE PARMĘ
O le je k ............... AUX VIOLETTES DE PARMĘ
Pu d e r ryżow y. aux VI0LETTES DE PARMĘ
K o sm e tyk i AUX VIOLETTES DE PARMĘ
9 37, Boulevard de Strasbourg, 37
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L. 6102 (4368 1 — 8 )
G. k. Sąd powiatowy w sprawie inta- 

bulaeyi prawa własności do wyk. bip. 48 
gm. Zaleszczyki ustanawia dla niewiadomej 
z miejsca pobytu Reizli Nagler kuratorem 
w osobie adw. dr. Schauera w Zaleszczykach 
i Reizlę Nagler wzywa, aby się do ustano­
wionego kuratora zgłosiła lub innego pełno - 1 
mocnika sądowi podała.

0. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 20 maja 1895.

Prasy na siano
do użytku ręeznego, stałe 

i ruchome, najnowszej 
konstrukcji. Do uży­

cia także do praso­
w ania  słom y, lnu, 

odpadków papie­
ru , k łak ów  i wie­

lu innych m&te 
ryj dostarcza fa 
bryka narzędzi 

rolniczych 
P b . M a y fa r tb  i S p ó łk a  

Wiedeń H , T aborstrasse 76. 571
Katalogi daremnie. Zastępcy poszukiwani.

a
Karol Bałłaban w e Lwowie

1895! pierwszy transport tegorocznych kaw i herbat 1895!
v najszlachetniejszych gatunkach, silnie aromatyczne. Ceny w porównaniu do gat. nader tanie.w najszlachetniejszych

Herbata
ciemno naciągająca z miłą wonią.

‘/s kigr. Oongo cesarskie zł. 2. —
„ Familijnej . . „ 3.—
„ Melange de Moscau . „ 4.—
„ Imperial . „ 5.—
„ Wysiewelc z powyższych ga­

tunków . . „ 1.60

porównaniu
K a w a

woreczek 43/4 kigr. opłacam franko do każdej 
staeyi pocztowej w kraju.

Ceylon najprzedniejsza . zł. 10.70
Ceylon gruboziarnista 
Ceylon średnia . 
Guatemala bardzo dobra 
Portorieo 
Moeea arabska 
Jawa złota grubo ziarnista

Kawy bez wyjątku sa czyste w smaku i silnie aromatyczne. 
Zlecenia z p row incji uskuteczniają się bezzwłocznie.

10.40
1 0 -

9.50
9.—

10.70
10.70

813

Zarejestrowana lwowska

zaliczkowa stowarzyszenia
z poręką nieograniczoną 

ulica  Skarbkow ska I. 5 
przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 

po 5 pre, rocznie. “U #



L u d w ik a  S ta d tn r jlle r a  le Lwowie.
wr m  *OT| IRIWTIRf książki do siakożeli&twa, obrazki, medaliki,
&mm JJ&. ^  A Ł ^ a M A .a .ia J  V/incenty KuczabińskS, Lwów, ulica Kopernika 8. 2. 825 ^^H pl

Drobne og ło szen ia
od. wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

Tc a  t r a ł  n a  5  z a r a z  k a w a l e r s k i e  f r o n ­
t o w e  p o m i e s z k a n i e .  829

K a p y  n a  ł ó ż k a  wełniane po zł. 2.75, 3.50 
4.50, 5. 6 i wyżej — kocyki wełniane po 

zł. 3 50, 4 5, '6, w każdfi cenie do zł. 14 poleca 
w największym wyborze Józef Schuster, we Lwowie, 
ul. Kopernika 7. 540

. Wiktor Berger
Lwów, ui ca Akademicka 1. 8
Aparaty, płyty, chemi­
kalia etc. do fotografii

Zdatnośe zagwarantowana. — Oeny fabryczne. — 
Cenniki bezpłatnie. 623

TUTKI
odznaczone

medalami

S.W. IIEIOJOWSKIEGO!
są do nabycia 
we wszystkicb 

handlach 
i trafikach.

2

W anny, tusze, klozety na skła­
dzie. Krycie budynków, oraz 

wszelką reparację w miejscu i na pro- 
wincyi przyjmuje pracownia wyrobów 
metalowych Z. G ościcki, Lwów, 
ul. Kopernika 7. 799

Syriusz Artur Kościcki
Lwów, ulica O-solińskii-h 1. 11, 

filia ul Trzeciego Maja 1. 2 
poleca czekolady Menler i Sucharda 
ćwierć kilo od 35 ct. do zł. 1.10, cze­

koladki od 1 ło 12 ct. 756

Wiktor Borger, Lwów, Akademicka
Rowery

angielskie i 622 
Steyr-Swift

z nieograniczoną gwaraneyą.
Cenniki bezpłatnie

8

K a ż d y
może dziennie 5 do 10 zł. zarobić sprzedażą 
ustawowo dozwolonych losów po myśli ustawy 
o sprzedaży ratalnej losów art XXXI z roku 
1883. Hauptstadtische Wechselstuben-Gesell- 

schaft, Adler et Comp Budapest 757

Ceraty meblowe, stołowe, podło­
gowe, dywany salonowe i powo­

zowe, chodniki, kapy, portyery, obicia 
powozowe poleca najtaniej St. W y­
szyńska, Lwów, ul. Kopernika 16.
   ?_08_
Zmiana lokalu.
Przeniosłem moją pra­

cownią i skład obuwia 
z ulicy Strzeleckiej 1 2 
na ul. Skarbkowską 1.29, 
polecając swoje wyroby 
po cenie miernej, poru- 
czamsię łase. względonoi 
P. T. Publiczności.

F ranciszek  G aw lik.
Podczas sezonu kąpielowego w Krynicy.

Piece kręgowe
do wypalaDia wapna

najnowszej i najlepszej konstrukcyi

Ernst Hotop
B erlin  W. 

Kurfurstenstrasse 122.

Wapienniki
M aszyny do wapienników

w znakomitem wykonaniu.

Deneszy: lacJian Lwów, telefon 36. 
Pompy i urządzenia

wodociągowe
własnego wyrobu poleca

m  mm
Fabryka maszyn i odlewarnia 
konc. zakład dla wodociągów  

i studzien w e Lwowie,

plac Józefa Bema 3.
(Lwów Impressa)

MORSZYKT
Zakład zdrojowy i wodoleczniczy, sta- 
eya kolejowa, poczta i telegraf w miej­
scu Kąpiele bromowo-solankowe, boro­
winowe i rzeczne. Leczenie żętycą, elek­
trycznością i masażem. — Wskazania: 
choroby gardła, płuc, żołądka, kobiece, 
nerwowe, reumatyzm, niedokrewność 
skrofuły. Sezon otwarty od 15 maja do 
15 października. Koszta pobytu z lecze­
niem od 25 zł. tygodniowo.

Dr. L. Tyszkowskl, Muszyn.

Ekstrakt orzechowy
do farbowania siwych włosow.

wynalazku

A. Maczuskiego.
perfumom w Wiedniu,

Detail Karntnerstrasse 22, engros IIT/2 Erd- 
bergerlande 2.

Ekstraktem tym, który wyrabiany jest z 
zielonych łupin orzecha włoskiego, najłatwiej 
i najpewniej farbować można siwe włosy na 
kolory • blond, szatyn , brunatny i czarny; 
nadając włosotn najdalej po 15 min. kolor 
właściwy, tak że kolor ten przy myciu nie 
schodzi. 458
1 fi ikon ekstraktu orzechowego . zł. 3.—
pół flak. „ „ . „ 1 . 5 0
1 słoik pomady orzechowej . „ 2 —
pół słoika „ „
1 flakon olejku orzechowego „ 2.—
pół flak. „ „ . . „ 1 —

We Lwowie u Zygm. Ruckera. apt. tu­
dzież Alojzego Hubnera Zakład materyałów.

Celem położenia tamy nadoży<iom niektó­
rych restauratorów, mam zaszczyt podać 

do pnhliezm-i wiadomości, że
p iw o  o k o c im s k ie

sprzedają na szkl anki  tylko n astęp u jące  firmy: 
K aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalski 1. 12,
Józef E ir ilc h , kawiarnia Teatralna,
W ładysław  K ozłow ski, ulica Gródecka 1. 79,
Jan Ludwig, ulica Krakowska 1. 7,
Jłarodua Torliowla, ulica Ormiańska,
A ntoni Rudziński, restauraeya kolejowa,
U Salzbcrg, ulica Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
M ax TVixel, ulica Ormiańska 1. 5,
Szymon Goldberg, ul. Batorego 18.
K arol P rzyb ylsk i, ulica Teatralna naprzeciw ko­

ścioła Jezuickiego.
Ludwik G ardoliński, ul. Kopernika.
Bernard Fuchsb ilg, ul. Kopernika róg Szajnochy. 
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 23.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
P iw iarn ia  okocim ska, Henryka Ybisego, ul. Syks- 

tuska róg Słowackiego.
S StoiT. ulica Sobieskiego.
S. B . Tiinser, Chorążczyzna 
Antoni H erold, Sykstuska 14.
Jerzy K irsch, ul. Solarni 1. 6.
W olf H alpern, pl. Akademicki 1. 3.

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  \V ix i a iS y n a ,  ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefon nr. 6. 46
Skład piwa flaszkowego 

u p. S. W iesera, Sykstuska 14, telefon 149.
Na przyszłość ogł-szać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska re-Uu 
ratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadio zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego

Jan Gotz,
b ro w a r w O k o c im ie .

Losy budowy kościoła na jubileusz cesarski po 1 zł.
G łówna wygrana | Ostatni miesiąc.

w a r t o ś c i  * 1 .  m  f
Losy polecają: Schellenberg i Kreyser, M. Jonasz. Sokal i Lilien. |

© a s H H E s m m s H s j f f l S H E H H H H H H S H i s s a H ©

|  N A  N A L E W K I |
a  spirytus najczyściejszy bez wonny
M  poleca c. k. iiprzyw.
g  I S 3 . - f i 2 ^ . e r 3 7 ‘0 .  s p I r 3 r t - u . s ń j L

|  J . A . B a czew sk ieg o  B
| §  c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie,
0  Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemności 5 litr. 824
m

Francuskie T u t k i  nieklejone „SANITAS" z watą od­
tłuszczoną dr. Brunsa nieszkodliwe dla palących

w szędzie dostać można. 716

Odznaczona w r 1894 najwyższa honorową nagroda e. k. Ministerstwa handlu

L io w ste  fabryka asfaltu I teKtar nlspsnycli opioti
S. Szeligi Łyszkiewicza

■ w e  to.1 . © ■ w . n ^ E a r c i n a  1 .
poleca

a sfa lto w ą  m  sę w  g o rą c y m  sta n ie  do izolowania murów cd wiltrori, 
te k tu ry  u lep szo n ą  o g n io tr w a łą  do krycia dachów wysokich gatunków, 

rola 10 metrów kwadr, od zł. 2 do 3.50, 
asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne,

I nk asfaltowy świecący do konserwaeyi dachów tekturowych,
żelaza i drzewa.

S m o lę  a n g ie lsk ą  b ezw o d n ą
Fabryka osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w  budownictwie 

najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.
Niszczy gorącym asfaltem zastarzały grzybek drzewuy.

Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe i tekturowe, oraz reparacje 
' ’ Metr kwadratowy po 45 do 75 ct. — B łu g o letu ią  trw a łość  puręeza się.

SARGA
przez władze sanitarne zbadane

(świadectwo Wiedeń, 31ipcal877)

wiele milionów razy doświadczone i w ypróbow ane, 
przez dentystów polecone —  również najtańszy środek 
utrzymujący i czyszczący zęby. Wszędzie do nabycia.

€B> jB  U ®
wszelkiego rodzaju do celów domowych i pu­
blicznych, do gospodarstwa, dla budowli i 

przemysłu.
NOWOŚĆ* inoŁsJdacy-in* P! s(ępowHnh> wedługf

JŁjL Ai u  w  u o g . patentu Bo-er-Baift

Pom py inoksydow ane nie rdzewieją.
Katalogi 

gratis i franko.

Pierwszorzędna ralinerya spirytusu
poszukuje 

kierownika ruelm
gruntownie obeznanego z ustawą wódczaną, u kwalifikować 
go do samodzielnego prowau zenm wolnego składu spirytuSj* 

Gorzelniey lub tacy, którzy zajmowali podobne stajjg 
wisko, mają pierwszeństwo. . u

Odpisy świadectw wraz s olertą, w której podać na l 0(j 
„curriculum vitae“, warunki etc. nadsyłać uprasza się 
adresem: Biuro dzienników Plohna, Lwów, ulica Kat , 
Ludwika, i na adresie um ieścić  napis Kierownik r a ^

C r  JJL
najnowszej, ulepszonej konstrukcyi- ^gl 

Peeymaiiie, ceiityzymstlrie i przem ian0" fjbÓT 
mostowe z drzt-wa i żelaza, o la handle, ruch^ijk0g«p' 
rolnictw a i mnych przemysłowych celowo W8#1 jj*. 

wasi do domowego użytku, wagi dlu ^^y
T o w a r z y s t w o  k o m a n d y t o w e  «U a ta«»rj ^  

j io r n p  i  m a s z y n .

I. WalMscligasse 14. Katal̂ V
I. Schwarzenfocrggasse 6- #ratis 1 1 ^A. GARYENS, Wiedeń,

Z drulurai Wl. Łosińskiego ul. Os&raeesiego !. 12. dom Wernera (Zsrsądea W#. J. Weheri


